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Ogłoszone oświadczenie połączo- 
nych ntronnictw większości Izby po- 
selskiej Rady państwa stwierdza w 
sposób autentyczny wynik dotychcze- 
sowych nsiłowań barona Gautscha, by 
umożliwić prawidłowe podjęcie prac 

arlamentu. Mianowicie — stwierdza 
Eomunikat prawicy z ubolewaniem, że 
niemieckie opozycyjne stronnictwa 
opór swój tak daleko posunęły, iż 
nawet najdalej idące ustępntwa prawi- 
oy nie mogły sprowadzić normalnych 
stonunków w parlamencie. Narażając 
tym sposobem państwo na wielkie 
szkody, podkopały zasady parlame 
taryzmu, wprowadziły stosunek 
drugiej połowy monarchii na drog 
niepewności i aprawiły, iż wielkie 
różnorodne zadania parlamentu, majs 
oe na oelu zaspokojenie słusznych 44 
dań ladności, nie rychło będą mog 
być spełnione". | 

Słusznożść tego ciężkiego onkarż 
nia ze strony prawicy przeciwko stro 
nietwom, które intereny państwa i 
teresy ludności niżej kładą, niż zad 
wolenie nieokiełzanej buty narod 
wej i rabulistyki germańskiej, ntwie 
dsa wydana równocześnie odezwa ni 
mieokiego utronniotwa ludowego, ne 
silniejszego hezebnie (w gronie opoz 
cyjnych stronniotw niemieckich. Pr 
snaja bowiem ta enunoyscys niemie 
ka, iż lndność narażoną została na 
ciężkie straty wskutek ubezwładnienia 
parlamentu, lecz opozycyjni posłowie 
niemieccy spodziewają się, iż ieh 
wyboroy ohętnie te ofiary poniosą 
dla zadośćuczynienia „obrażonej du- 
mie narodowej Niemców“. 

Dzięki więc tej „obrażonej dummie 
narodowej“ tych Niemców, którzy ho- 
nor swojego narodu widzą w gwałce- 
niu i krzywdzie sąsiadów, konatytu- 
cya jest teraz w zawieszeniu i pań- 
stwo zostało wykolejonem z prawidło- 
wego toru, wskasanego konstytucją. 

Jakich środków ochwyci się rząd 
br. Gautscha w tem wyjątkowem po- 
łożenin, wytworzonem przez niemie- 
oko-sooyalistyczną rewolucyę parla- 
mentarną, trudno przewidzieć. W ka- 
żdym razie przechodzi Austrya przez 
grośne przesilenie wewnętrzne, brze- 
mienne w wypadki, w obecnej chwili 
zupełnie niecbliozalne. 

Otóż jednym z pierwszych obo- 
wiqaków represeniacyi massego kroju 
było w takiej ohwili przełomowej 
czuwać nad tem, ażeby nass kraj był 
zabezpieczonym od jakichś ekspery- 
montów politycznych oxy socyalnych 
— aby miał pokój... 

Dobrotliwa życzliwość monarchy 
zagwarantowała też naszomu krajow! 
niezmienne utrzymanie instytucyi mì- 
nintra bez teki dla załatwiania agend 
galicyjskich, ciężkim trudem Koła pol- 
skiego przed trzydziestu niemal laty 
wywalozonej. Mianowicie oświadczył 
cesarz br. Gautschowi, iż jest jego ży” 
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łość stan raed : 
ich o "sę twóją, Adeloin, wtedy gdy 
słunznie sapytaóby mię mogli, ozem 
jestem, żem się ośmielił na jedynaczkę 
ioh podnieść spojrzenie ? Oniby księcia 
dla oiebie cheieli, i nie dziwłę im się, 
jedyna, bo złotowłooa moja rusałka 
tronu godną jest nawet, À ja jakąt- 
bym im dał odpowiedź? Nie, ukochana, 
pozwól mi wpierw ukończyć studya, 
PORWÓl zjednać sobie ogólne uznanie, 
a wtedy z ntorowaną drogą do sławy 
i majątku poproszę ich O skab mój, bo 
bądą mieli pewność, iå w imię miłości 
pracując dla oiebie, zdołam zbudować 
gniazdko, godne takiej złotej piaszyny. 
— A jeżeli i wtedy się nie zgodzą ? 
— zapytała. 
.  — Muszą, aniele mój, mocą uosn- 
cia usuniemy Wszelkie zapory i dowie 
dziemy im, iż szozęście twoje w dobre 
powieraają ręce. Patrz, Adelcin, przy” 
szłość przed nami, byleś tylko chciała 
uzbroić się w cierpliwość. Za lat dwa 
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czeniem, sżeby w skład nowego gabi- 
netu wszedł minister bez teki dla 
spraw galicyjskich i że tym ministrem 
a być mąż zaufania Koła polskiego. 
yczenie to monarsze przyjęło Koło 
polskie x wdzięcznem uznaniem do 
wiadomości, zaznaczając jednak przy 
tem wyrnźnie, iż przyzwolenie, ażeby 
jeden z członków wszedł w sklad ga- 
inetu urzędniczego br. Gautscha nie 
oznacza bynajmniej jakoby Koło pol- 
skie uważało to za jakąś „konocesyę* 
zobowiązującą je do solidarności z no- 
wym gabinetem, którego zamiary na 
czas najbliższy i program na przy- 
szłość dalszą, nie są mu znane. Koło 
polskie wielokrotnie ponawianemi u- 
roczystemi nohwałami objawiło, iż po- 
lityka jego opiera się niezachwianie 
na zasadach autonomicznych, wyrażo- 
e oroijskcie adresowym hr. Dzie- 


tek: 


"a swyon 


M À 
nistra bez iwg 


kowe przeciwko Kołu polskiemu for- 
muje, nie ma w tem nie dziwnego. 
Wiadoma bowiem rzecz, że w złości 
ozłowiek nie bardzo się liozy z wzglę- 
dami słuszności i rozsądku. Ale ażeby 
jakie polskie pismo rzucało z tego po- 
wodu klątwą na Koło polskie — jest 
to, przyznajemy, mniej rozumiałem. 
Bo zastanówmy się tylko nad pyta- 
niem, jaka będzie rola i jakie znacze- 
nio przyszłego ministra dla Galicyi w 
gabinecie br. Gautscha ? 

Oto ma on być w tym gabinecie tak 
samo, juk wszyscy popraedmicy stróścm 
praw i interesów swojego kraju, Sprawo- 
wać mu w Radzie koronnej poniekąd 
funkcye kanclerza dla Galicyi. 

Czyż nie byłoby to poprostu za- 
rzepaszczeniem dobra krajn, gdyby 
oło polskie dla chwilowej i przemi- 

jającej konjunktury politycznej wy- 
rzekło się tej instytucyi krajowej? 
Przecież od ozasu, gdy 4. p. Gro- 
cholnki został pierwszym ministrem 
dla Galicyi różne bywały rządy, roz- 
maite zdarzały się zmiany stosunków 
parlamentarnych i systemów rządo- 
wych, a jednak posada ministra dla 
Galicyi była zawsze obsadzoną — i ni- 
koma na myśl nie przyszło widzieć w 
tem szkodę dla kraju, albo ujmę dla 
jego godności. 

Czemuż by teraz miało być ina- 
ozej ? 3 

Powiadsją gorąco kąpani politycy, 


tscha? Jeżeli z tego powodu ktoś nam 
zasadnioso nieprzychylny zarzuty ja- 


Dr. ALEKSANDER VOGEL. 


którzy choieliby ażeby rządzono nami 
bez nas, iż nie wiemy, jakim będzie 
rząd br. Gautscha? | 

Toż prawda, że nie wiemy. Tego 
nikt nie przeczy. Ale w takim razie 
nie mamy powodu oświadozać się £, 
góry za nim, zarówno jak i przeciwko 
niemu. Jeżeli zaś w tym gabinecie z 
woli cesarza zarezerwowanem jest 
miejsce dla męża zaufania Koła pol- 
skiego, to Koło polskie nie może 
przecież bawić się w zagniewanego, 
i powiedzieć : Nie, nie chcemy! 

Jeżeliby zaś rząd br. Gautscha ze- 
chciał tak postępować, iż ozłonek Ko- 
ła polskiego, zasiadający w jego gro- 
nie nważałby, iż nie może ponasić mo- 
ralnej odpowiedzialności za te czyny, 
te wówczas, rzecz prosta, poda się 
do dymisyi. laka droga stoi otworem 
przed każdym ministrem i może on 
to ego dnia. A jeżeli nie 


i|zechoe tego uczynić dobrowolnie, to 


zmusi go do tego opinia kraju i głos 
jego reprezentacyi. 
Wejście jednego z ozłonków Koła 


,|polskiego w skład nowego rządu, u- 
-|ważamy przeto za rzecz zupełnie na- 


turalną i uzasadnioną — tem bardziej, 


„|iż stanowisko, jakie Koło polskie w tej 


sprawie zajęło, posiada aprobatę także 
sprzymierzeńców jego parlamentar- 
nych, którzy w tem żndnego sprze- 
niewierzenia zasadom prawicy nie 
widzą... 

Mogą więc być o to spokojni także 
lwowsoy i krakowsoy zwolennicy pra- 
wicy, iż obsadzenie posady ministra 
dla Galicyi dobrej harmonii Koła pol: 
nkiego z iuueni stronniotwami prawi- 
cy nie zepsuje. 


Wiec słowiański 
w Krakowie. 


Lwów d. il grudnia. : » 


Koło polskie wraz z poslati innych 
narodowości słowiańskich i z niemiec- 
kim klubem katolicko ludowym wy- 
wiesiło sztandar rozszerzenia autono- 
mii krajów i wprowadzenia w życie 
równouprawnienia narodowego. 

Program ten, jak nie mniej łącz- 
ne postępowanie Kola polskiego z po 
słami czeskimi i innych narodowości 
słowiańskich, kraj przyjął z uznaniem 
i uczuł sią naprawdę, nie na zewnetrz 
tylko, ale i na wewnątrz solidarnym 
z Kołem polskiem, związku bowiem z 
niemiecką lewicą w Radzie państwa 
nie uznawał nigdy za sojusz natu- 
ralny. y 
Ale od razu znależli się ludzie, 
chcący tę myśl wypaczyć i rozszerzó 
nie autonomii krajów i wprowadzenie 
równouprawninnia  narodowościow ego 
w Anstryi podstawiają pod ideę, nio 
« programem prawicy parlamentarnej, 
nie mającą wspólnego, pod ideę: 
słowianofilską. A idą w swej robocie 
tak daleko, że nawet hr. Badeniego, któ- 
ry niejednekrotnie zaznaczył publioz- 
nie, iż z prawicą solidaryzo-wać się 
nie może, bo za mało w bi*j Niemców, 


powrócę, a za trzy rozpoczniemy ra-|nie! Wierzę w seroe twoje, leoz pa- 

zom wędrówkę wspólną przez życie. |miętaj, Adelciu, iż z chwilą złamania 

które się dla nas krainą poezyi stanie | tej wiary, życiebyś moje zdeptała, 
— Trzy lata! ależ to okropnie dłu- | przyszłość zwichnęła bezpowrotnie. 


go — przerwała Adelcia aka 

— Będziesz miała lat dziewiętna- 
śoie, a ja dwadzieścia trzy zaledwie, 
wcześnie: i tak rodzice twoi nigdyby 
na związek nasz nie pozwolili. Bądzie- 
my u wstępu młodości, w zarania jej 
dopiero. O Adelcin, złączeni razem, 
wzmocnieni nanzem uczuciem, jakżeż 
roskosznie życie przośnimy | Ja będę 
bardzo, bardzo pracował, aby zostać 
godnym mojej koiężniczki. Dia ciebie 
stanę się ambitnym nawet, będę pra- 
gnął złota, poklasku i wieńców lauro 
wych, które u stóp twych złożę. 

— A jednak mamie dzisiaj nio po- 
wiedzieć nie można — szepnęła Adel- 
ka, — Rozgniewana, mogłaby mię tym- 
ozasem wydaó za kogo innego. 

Gnstaw pobladł nagle. Szatan za- 
zdrości ostrymi szponami. szarpnął go 
sa Serce. i 

— Adeloiu — zawołał — nikt nie 
ma prawa zmusić cię do takiego kro- 
ku, a ty, ukochana pizyrzekłaś prze- 
ciek, że będziesz na mnie ezekała. 

Dziewczę skinęło główką. 

— Nie, powtórz, powiedz, że przy- 
rzekasz czekaó, dopóki nie ukończę 
studyów, że wiary mi dotrzymasz i 
nikomu neroa swego nie oddasz. 

— Jakto, masz więc tak mało za- 
ufania do mnie, że potrzebujesz przy- 
siągi? — zawołała z wyrzutem. 

Gustaw spojrzał w głębię jej śre- 
nio, i olśniony, ręce jak do modlitwy 
złożył. 

— Nie, nie — odparł — wierzę 
święcie, przebacz chwilowe zapomnie- 


Lwów, ulica Hetmańska |. 4 
(obok cukierni W-go Grossa) 


polecają 


Zatrzymał się, zwyciężony wzru- 


|szeniem. Dziewczę patrzyło na niego 


z podziwem, z przestrachem nieledwie. 
Ta gorąca wrażliwość, ta namiętność 
uczncia mroziła ją i przerażała zara- 
zem, odbierała jej całą swobodę. Zda- 
wało jej się przedtem, iż miłość musi 
to być coś bardzo poetycznego i za- 
bawnego; w dziecięcej jednak, nai- 
wnej swej prostocie nie przypuszcza- 
ła nigdy, aby stawała się ona niekie- 
dy uwieńczeniem lub przekleństwem 
życia, aby mogła istnienie czyjeś pod- 
nieść i uezlachetnić, lub też pohnąć 
na tory zwątpienia. Kochać się i być 
kochaną, to rzecz przyjemna. myślała 
sobie nieraz, a tymczasem Gustaw za- 
wodził jej nadzieję, bo mówił z ta- 
kiem dziwnem przejęciem, tak gwał 
townie. Brał wszystko z podniosłej, 
tragicznej strony. Adelka ozuła się 
zmęczoną, przerażoną, a jednak ró- 
wnocześnie coś ją dziwnie pociągało, 
jakaś siła wyższa przykuwała ją do 
tego potężnego uczucia. Przeczu wała, 
iż pod opieką orlich jego skrzydeł sa- 
ma podniosłaby się wyżej i potrafiła- 
by życie oałe przemarzyć wśród pod- 
nioślejszych celów i ideałów. 

Miss Rebeka tymozasem, ukończyw- 
ssy najozulszy rozdział swej książki 
i obudziwszy się do Treczywistości, 
spostrzegła, iż ozas wracać do domn. 
Słońce chyliło się ku zachodowi, z o- 
bawy więc rosy, któraby mogła na 
reumatyzm jej zaszkodzić, zawezwała 
pupilkę do powrotu. 


bo brak wśród niej wiernokonstytu- 
oyjnej niemieckiej wielkiej włanności, 
wysuwają obeonie jako tego, który 
ową ideę ełowianofilską ponownie pod- 
niósł i postawił. 

Delegacyę naszą we Wiedniu do 
solidarnego działania z klubami innych 
narodowości słowiańskich, nieisdnokro- 
tnie, gdy tylko zachodziła tego możli- 
wość, zachęcaliśmy, — dziś więc, gdy 
wiele przypadkowych okoliczności na- 
daje temn związkowi jeszoze więcej 
racyi oytu, zniechęcać ani chcemy ani 
możemy, Sądzimy atoli, ik słusznem i 
potrzebnem jest: przestrzedz zarówno 
przed manifestacyami mającemi na ce- 
lu ideę słowianofilską, jak przed zby- 
tycznem entnzyazmowaniem się. 

Jeśli Czesi przychylniej do nas 
zwracają się w ohwili obeonej, to jest 
to rzecz zupełnie naturalna. Stanowi- 
sko, jakie w Austryi zdobyliśmy dłu- 
goletnią, wytrwałą a bezinteresowną 
pracą, poświęciliśmy częściowo dla do- 
pomożenia im w uzyskaniu słusznych 
praw narodowych. Zrobiliśmy to nie 
w odwzajemnieniu się im za usługi 
kiedykolwiek nam oddane, — tych bo- 
wiem od Czechów jeszcześmy nie do- 
znali — ale uczyniliśmy to w poozn- 
cin powinowactwa narodowego i w po- 
ozuciu słuszności i sprawiedliwości. 
Myśmy zrobili krok pierwszy, — krok, 
który może a nawet powinien przejąć 
Czechow serdecznością dla nas i skło- 
nić ich, aby w przyszłości i oni nasze 
interesy i nasze słuszne postulaty po- 
dobnie życzliwie oceniali i dla urze- 
czywistnienia tychże gotowi byli do 
ewentualnych, pewnych poświęceń. 

Uczyniwszy to, co do nas należało, 
co nam sympatye innych narodowości 
słowiańskich pozyskać powinno — za- 
miast podnosić czy podtrzmywać sztan- 
dar idei słowianofilskiej i entnzyazmo- 
wać się — wyczekujmy dalszego roz- 
woju wypadków, nie bez podawania 
im pomocnej ręki, ale też i bez chwy- 
tania sią obu rękami tago, 00 okazało 
się tylku ideą. 

Zbierający się też w niedzielę wieo 
słowiański w Krakowie, zwołany przez 
klub ks. Stojałowskiego, uważać chos 
my nie jako jakąś manifestacyę na 
rzecz ideii słowianofilskiej, ale jako 
objaw zacieśnienia nawiązanego przez 
nas węzła sympatyi z Czechami. Nie- 
wątpliwie inaczej też wiecu tego nie 
pojmuje i Koło polskie, skoro na o- 
siatniem swem posiedzeniu nie sprze- 
oiwiło się wzięciu w nim udziału nie 
których swych członków. 

Na zakończenie tych uwag, słowo 
odpowiedzi należy się jeszcze Pester 
Llyodows za jego korespondencyę wie- 
deńską pod napisem „Czesi i Polacy“. 
Autor jej dowodzi, co zresztą 
wszyscy wiemy — że Czesi nigdy nie 
szli na rękę Polakom, a woale już dla 
nich swego stanowiska me angażowa- 
li, — że w roku 1893 w ozasie wy- 
stawy pragskiej powitali wycieczkę 
polską hymnem carskim, że dr. Kra- 
marz w opisie swych wrażeń z po- 


dróży po Królestwie polskiem nazwał | 
rządy Horki wzorowemi i t. d. 


pojąc się tylko obecnością swą i uro- 
czystą ciszą natury. W końcu Gustaw, 
nie mogąc nasyció oczu widokiem 
ślicznej jasnowłosej główki; wy- 
rzekł: 

— Nie przypuszozałem, idąc w tę 
stronę, że dzień dzisiejszy tak nie- 
spodzians szczęście mi przyniesie, i 
na eałą przyszłość moją wpłynie. Uko- 
chana, wszak pozwolisz, «bym rodzi- 
com mym powiedział o wszystkiem ? 
Chcę żeby Podrenii mą radość. 

— Po oóż tak zaraz? Csy nie bę- 
idzie dosyć czasn po powrocie? 

— O nie! Zdawałoby się, ik szczęś- 
cie moje nie jest zupełnem, gdybym 
je przed nimi ukrywał. Zresztą, mu- 
szą zostawić kogoś, coby tu czuwał z 
bliska nad moją ptaszyną i doniósł 
natychmiast w razie, gdyby jej grozi- 
ło jakie niebezpieczeństwo. Nie uwie- 
rzysz, Adelciu, czem jestem dla zao- 
nych tych ludzi. Przez miłość ku 
mnie, powitają oig jak bożyszoze, jak 
wysłannika szozęścia i błogosławień- 
stwami obsypią. 

Karminowe  usteczka  dzieweczki 
skrzywiły się lekko. Błogosławieństwa 
pani Lackiej, chodzącej w ciemnej 
wełnienej sukni i zwykłym ozarnym 
oze “ku, woale jej nie pociągały, Mo- 
głaby się była obyć doskonale bez te- 
go dodatku. 

— Przed Maryanem mie możemy 
również robió tajemnicy — , ciągnął 
Gustaw. — Byłoby to nieszlachetnie 
z mej strony. On mi tak serdecznie 
dom otworzył, a ja miałbym mu po- 
tejemnie najdroższy skarb, bo serce 
siostry zabrać; nie, nigdy! Brat twój 
nie odmówi nam swego zezwolenia, 


Młodzi szli w milczeniu czas jakiś, |i jego kierowani radą, postanowimy 


gdyby stronnictwa 


G. 


Rok XXXYIL4(AĄ 


OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmują: wa s 
wie: Administracya Gazety Narodowej ul. Karola 
Ludwika l. 3; w Paryżu: C. Adam Ciborowski 30 
rue de Varenne Paris; we Wiednin: Haasenstein & 
Vogles (Otto Mass) Wahlfschgassa 10 — Rudolf 
Mosse Seilerstadte 2 — A. Oppelik Grfnergasse 12 


M. Dukes Nachf. Max Angenfeld & Emerieh 


Lessner Wollzeile 6 — Schallek Wollzeile 11 i J. 
Danneberg, I. Wollzeile 19; w Hamburgu: A. Stei- 
ner; w Frankfuncle: n. M. Haasenstein & Vogler i 


L. Daube & Comp.; w Warszawie: Reichmann 


& Freudler. 
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne na jedno- 


szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jege miejsce 


10 ct. — Nadesłane za wiersz lub jego miejsce 30 ot. 
— Głosy publioznośoi za wiersz lub jego miejsce 50 ot. 
— Prywatna kersopondencya 3 ct. od 


wyrazu. — 


Karty korespondencyjne dla drobnych ogłoszeń 30 ct. 


BIURA ADMINISTRACYI: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 
otwarte od godz. 3 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


Jeśli Niemoy, odgrzebując te wspo- 
mnienia, chcieli nas przekonać, iż obo- 
wiązków wdzięczności dla Czechów nie 
mamy — to zbytecznie się trudzili, — 
bo wiemy o tem sami. Jeśli zaś za- 
mierzyli rozluźnienie związku między 
obiema narodowcźciami nawiązanego, 
to trud ioh również daremny — nie 
samą bowiem przeszłością żyjemy, ale 
i dla prsyszłości. I nie od tego utrzy- 
manie naszego związku z Czechami za- 
leży, jak dawniej oni postępowali, ale 
od tego, jak teraz postępują i w przy- 
szłości zachowywać się będą. 


Stronnictwo ludowe 
a poczucie wspólności narodowej. 


P. Władyaław Topolski pinge do 
N. Reformy : 

W pewnym sądzie gminnym, = 
tamtej strony kordonu, podczas roz- 
prawy toczącej się pomiędzy dwoma 
włościanami o pobicie i poranienie z 
powodu unzkodzenia płotn, gdy sędzia 
starając się doprowadzić do zgody po- 
waśnionych, ozynił przedstawienia o- 
skarzonemu: jak mógł do tego stop: 
nia się unieść, żeby ze sąsiadem i ku- 
motrem za tak drobną szkodę w tak 
bratalny sposób postąpić, otrzymał 
taką odpowiedź: 

„Gdyby mi to zrobił żyd, gdyby 
mi to zrobił Niemiee, gdyby mi to 
zrobił Monkal, nicbym nie mówił, ale 
że mi to zrobił swojak i sąsiad i ku- 
moter, to mu tego nijak darować nie 
mogłem*. 

Odpowiedź to oharakterystyczna, 
jako objaw właściwości, dającej się 
vzęsto zauważyć we wszystkich war- 
stwach i stanach naszego narodu, że 
przy wszelkich niesnaskach, sporach i 
waśniach, daleko większą ujawniamy 
zawziętość wobec swoich, niż wobec 
obcych. Właściwość ta pożałowania 
godna występuje także nierzadko w 
sferse życia publicznego. 

„Stronniotwo ludowe“, niest»=ty zo 
stało takżeo dotknięto tym trądem 
zawziętości; objawem zaś jego są 
wystąpienia organów stronnictwa z 
powedu świeżo stoczonej walki parla- 
mentarnej w Wiedniu i upadku wsku- 
tek niej hr. Badeniego. Po enunoya- 
cyach posła Winkowskiego można by- 
ło jeszcze sądzić, że ze zapatrywania- 
mi jego nie solidaryzuje sią cale stron- 
nietwo; wnet jednak pierzchło złudze- 
nie, skoro w tym samym duchu ode- 
zwał się Kuryer lwowski; a wszelka 
już wątpliwość ustała, gdy Prayjaciel 
ludu, ten najważniejszy organ stron- 
nictwa, podniósł okrzyk tryumfu z 
powodu upadku znienawidzonego 
przeciwnika. 

Wie ny aż nadto dobrze, że „stron - 
niotwo ludowe“ ma słnszne powody 

nłać niechęcią ku byłemu namiestni- 
owi Galicyi, że tenże dał mu nieje 
dnokrotnie uczuć cały ciężar brutalnej 
bezwzględności i nie dziwilibyśmy się, 
przy każdej innej 


okoliczności w najostrzejnzy sponób 
objawiło swoje wrogie dlań usponobie- 
nie. W chwili jednak, kiedy hr. Bade- 
ni miał to szczęście upaść w walce o 
prawa pokrzywdzonego narodu — po- 
minąwnzy już to, że ten naród jest 
nam nzozepowo bliski — stronniotwo 
ludowe zawziętością zaślepione nie wi- 
dzi nio przed sobą, tylko powalonego 
wroga, którego upadkiem się upeja i 
nad którym wtedy, gdy już jest bez- 
władny, się znęca! Jest to równie 
smutne i przykre, jak nierozsądne po- 
stępowanie. „Gdyby to był żyd, gdy- 
by to był Niemiec, gdyby to był Mo- 
nkal*, możeby wówozas trzeżwiej pa- 
trzało stronnictwo na ostatnią epokę 
rządów Badeniego, ale że to „nwojak*.., 
I nie zawahał się Przyjaciel Ludu 
przedstawić swym czytelnikom: ludo- 
wi polskiemu, najzaciętszych wrogów 
naszej narodowości, jako bohaterów 
wolności, jako mężów broniących z po- 
święceniem swobód konstytucyjnych, 
w przeciwstawieniu zaś do nicb, wszyst- 
kich niemal posłów współplemiennych 
i współszozepowych, jako nikozem- 
nych zbirów tyrana Badeniego. Są 
chwile, w których zdawałoby się, że 
wspólność plemienna powinna tak ży- 
wo zadźwięczeć w sercach, iż wszyst- 
kie waśnie i niechęci domowe nocichrą. 
Może nię mylimy twierdząc, że taką 
chwilą jest obecna, w której rozgry - 
wa się przed naszemi oczami walka 
Słowiańszczyzny z Niemcami w Au- 
stryj, żeby jednak głosić słowa uzna- 
nia dla najzawzięvszych wrogów na- 
szych wtedy, kiedy oni otwarcie wal- 
kę uarodowościową wypowiadają, na to 
trzeba dziwnego stępienia narodowego 
poczucia. 

Możnaby jeszcze do pewnego sto- 
pnia wyrozumieć taką postawę stron- 
niotwa, gdyby ono po upadku Badeniego 
miało jakiekolwiek widoki korzyści z 
punktu p os partyjnego; ale 
i to jest zupełnie nieprawdopodobne, 
gdyż każdy gabinet, jaki w najbliż- 
szej przyszłości do steru dojdzie, bę- 
dzie niezawodnie więcej niemieckim 
i mniej przychylnym dla wszystkich 
Słowian, lecz więcej postępowym, ani 
więcej polskim nie będzie z pewnością 
aden. 

Dlatego też uważamy stanowisko 
ludoweów nietylko pod względem na- 
rodowym za niesympatyckne, ale i pod 
względem partyjno-taktycznym za błę- 
dne. Wtedy bowiem, kiedy socyalistom 
powinęła się noga, co lndowcy w zna- 
cznej mierze na swoją korzyść wyzy- 
skać mogli, wpadają oni w ten sam 
dołek, i zamiast korzyści odnieść, na 
straty się narażają. Bo przecież w lu- 
dzie poczucie narodowe dość żywo 
już rozbndzone, a nie samego Prsyja- 
ciela Ludu już on teraz czytuje, więc 
możliwem jest u inteligentniejszych 
z pośród ludu wyrobienie sobie samo- 
istnego sądu, a w następstpie utrata 
zaufania do przewodników dotyohcza- 
sowych. Zresztą stronnictwo i pomię- 
dzy inteligencyą zwolenników potrze- 
buje, a takiem wystąpieniem prędzej 
ich stracić, niż zyskać może, 

„ Walki stronnicze są w zdrowym 


A A KRK KGKAREONENNROONONCREDAKA, 


dopiero, oo na przyszłość czynić wy-| biacoości na świecie. Jakżeż teraz obraz 


pada. 

Adelcia zasępiła się lekko. 

— Maryś będzie gderał tylko— wy- 
rzekła. 

— O, nie znasz go chyba, jedyna. 
Mógłby oofnąć mi przychylność swą i 
współdziałanie, ale potępiać... nigdy! 
Taka miłość, jak nasza, to rzeos zbyt 
święta | 

Miss Rebeka zatrzymała się nagle; 
drogi ich rozchodziły się tutaj. Wdzię- 
ozna (łustawowi za zabawienie panny 
Malinieokiej, które pozwoliło jej ozy- 
tać swobodnie, podała mu rękę i trzę- 
sąc nią, wyrzekła z uśmiechem, który 
choiała uczynić przyjemnym, swoje 
wieczyste : 

— Bon jour M'sieu. 

Lacki z kolei ujął dłoń dziewczę- 
cia i patrząc w nią z nieopisaną tkli- 
wością wyrzekł : 

— Wszak pozwolisz, ukochana, a- 
bym na paluszek ten włożył jutro 
R mił któryby w części chociaż 

al mi prawo do niego? Wtedy dopie- 

ro uwierzę, że jesteś naprawdę moją 
narzeczoną. A teraz, na pamiątkę dnia 
dzisiejszego, daj mi chociaż jeden bła- 
watek, A ieloin. 

Podala mu kwiatek żądany z uśmie- 
chem tak rozkosznym, iż Gustaw, po- 
mimo obecności Angielki, bławatek do 
ust przycisnął. 


IX. 

Narzeczona! Wyraz ten, jąk śpiew 
pełny mistycznej poezyi, brzmiał cią- 
gle w uszach młodzieńca po rozstaniu 
się z panną Maliniecką, Miał narze- 
ozoną, on, dla którego niedawno je- 
szcze matka jedyaym była ideałem ko- 


podeszłej, cichej pani Lackiej znikł 
obok czerodziejskiej rusałki, która zło- 
temi promieniami zachodzącego słońca 
oblana, otoczona gloryą ich wspaniałą, 
szła lekko, zaledwie dotykając ziemi i 
niekiedy odwraocałą główkę, sby mu ski- 
nieniem ostatnie jeszcze przesiać poże- 
gnanie. 

Gdy zniknęła wreszcie na zakręcie, 
Gustaw odetchnął pełną piersią i zwró- 
oit się ku domowi. Wszystko w tej 
chwili wydawało mu się tak pięknem, 
iż byłby chciał świat cały uścisnąć. 

Nadmiar wrażeń i uczucia piersi 
mu rozsadzał; potrzebował się niemi 
podzielić z kimkolwiek, bo inaczej go- 
tów byłby niebiosom, drzewom lub 
ptsszkom, całej przyrodzie nawet, opo- 
wiadać o szczęścia, jakie go spotkało. 
Pilno ma też było zwierzyć się przed 
rodzicami, którzy, czuł to, mogli mieć 
urszę, iż przyjeohawszy na tak krótko, 
zaniedbywał ich dla Maliny. Dziś prze- 
baozą mn, bo pojmą, jaki magnes tam 
go przyciągał, a jeżeli nawet mieliby 
608 do zarzucenia wyborowi, szczęście 
jego rozbroi icn zupełnie. 

Giy stanął jednak przed dworem 
w Drobnostoe, spostrzegł, iż zwierze- 
nia swoje musi wstrzymać na czas ja- 
kis. Była to chwila najruchliwsza, naj- 
więcej potrzebująca obecności starego 
pana Lackiego. 


(C. 8. wą, 


Farby, pokosty, lakiery, pędzie, artykuły domowo-gospodarcze, szczotki wszelkiego rodzaje 
pasy i oliwy do maszyn, artykuły budowlane, artykuły gumowe, techniczne i chirurgicznu 


py, 


2 


organizmie konieczne i nie szkodzi|tureckie. Wychodźcy zachowują nadal fu. p. 


ostatecznie, gdy się je nawet prowa- 
dzi z uporną zaciętością, byleby nie 
przekroczyły pewnej granicy, którą 
zakreśla w pierwszym rzędzie dobro 
ogółu, jako całości, a nadewszystko 
poczucie wspólności narodo- 
wej, ostatecznym bowiem celem wszy- 
stkich stronnictw powinno byó dąże- 
nie do ideału narodowego, który dla 
wszystkich jeden i wspólny być wi- 
nien. 


Z bieżącej chwili. 
Lwów d. 11 grudnia. 


(Sprawy wschodnie.) 


Osobno podajemy treść zawartego 
d. 4 bm. traktatu pokoju pomię- 
dzy Turcyą i Grecyą. Preliminarya, zə- 


GAZELA NARODOWA z Niedzieli dnia 12. Grudnia 1897. Nr. 344. 


nr. 220 o bezpośrednich podatkach 


iskich w Wyśnicy, zasystowaną bezprawnie 


znpełne prawo rozporządzania swoim, I osobistych, członkami komisyi powszechnego |z początkiem bież. roku szkolnego. 


położonym w Grecyi majątkiem nie-|podatku zarobkowego dla towarzystwa po- 
ruchomym. |datku zarobkowego III klasy okręgu miasta 

Art. 8, Grecya wypłaci 100.000 f:.| Lwowa: Antoniego Puchalika, Antoniego 
tur. odszkodowania dla osób| Wieskowskiego, Antoniego Budzińskiego i 
prywatnych, które wskutek wojny | Karola Tuszyńskiego, zastępcami zaś człon- 
szkodę poniosły. ków: Paulina Więckowskiege, Wincentego 

Art. 9 naznpacza zawarcie osobnych | Rawskiego, Grzegorza Rutkiewicza i Maksy- 
umów między Turcyą a Grecyą celem Í miliana Winklera. 


regulacyi stosunków konzular 30 rocznieę zgonu Artura Grottge- 
nych i związanych e tą sprawą|ra, przypadającą na 18 grudnia, obchodzić 
kwestvj. będzie lwowska Czytelnia akademicka w wigi- 


Art. 10 postanawia utrzymanie |lię tegoż dnia. W niedzielę 13% bm. w po- 
konwencyi z dnia 24 maja 1881, Iłudnie odbędzie się w lokalu Czytelni (ul, 
którą Tessalia odstąpiona została Gre- |Chorążezyzny 11) zebranie połączone z od- 
cyi, z wyjątkiem tych jej punktów, |czytem. Wstęp wolny dla członków i gości 
które niniejszy traktat zmienił, wprowadzonych. 

Art. 11 stanowi, że do trzech mie- 
sięcy po ratyfikącyi traktatu obielnnjąca — jak powszechnie wiadomo — we 
strony zawrą umowę co do spornych ILwowie, była przedmiotem bardzo żywej dy- 
pomiędzy niemi kwestyj narodowo- |skusyi w gronie obywateli, zebranych wczo- 
ściowych, konwencyę koneularną do|raj w sali kasyna miejskiego pod przewo- 
artykułu 9, traktat względem wza |dnictwem dr, Weigla Uchwalono na tem 


|w Anstryi. 
Drożyzna artykałów żywności, pa- | może oddsiałać na uspokojenie członków to- 


warte pomiędzy mosarstwami a Tur- 
cyą, dały podstawy; niniejszy traktat 
ma być już finalnym pokojowym, ale 
finalnie załatwia te tylko sprawy, któ- 
re już przez mocarstwa zostały zała- 
twione. Do wykonania jeszcze bardzo 
wiele pozostaje; a przy znanym o 
ryentalnym systemie fint i mitręgi dy- 
plomacyi greckiej i tureckiej, mocar- 
stwa będą niezawodnie (w myśl arty- 
kułu 15) nieraz powoływane do inter- 
wencyi. ; 

Pomimo że ambasadorowie posta- 

nowili obrady swoje co do sprawy 
kreteńskiej zachować w tajemnicy, 
wiadomo, że Włochy i Francya odra 
zu się zgodziły na proponowaną przez 
Rosyę kandydaturę Boży Petrowicza 
do gubernatorstwa Krety, a jakkolwiek 
ambasadorowie Austro-Węgier, Niemiec 
i Anglii nie posiadali zrazu ścisłych 
instrakcyj, propozycya rosyjska jest 
już do tej chwili przyjętą; jakoż miało 
się na nią zgodzić juź kreteńskie zgro- 
, madzenie narodowe. 

Minister prezydent serbski Władan 

d„Dżordżewicz powrócił onegdaj z 
„Konstantynopola do Belgradu. Z Kon- 
„ątantynopola donoszą, że bawiąc tam 
s&ilka tygodni Dżordżewicz usiłował 
„gmlgtwić sprawę nadania beratów bi- 
s8kBpom serbskim w Monastirze i Di- 
„gbde: na co Porta nie zgodziła się, po- 
e Wolujao się przytem na odmowę pa 
tryswehatu carogrodzkiego. Dżordże- 
» Waz staral się dalej o przyznanie na- 
- dewi serbskiemu w Turcyi równych 
apRąw „z temi, które posiadają samo 
„dzielne -hierarchie kościelne (rumuń- 
„ska-i ,bułgarska), co odrzucone zo- 
Y skałą na .razie z tem samem motywo- 
cJEWUBA. | , 

Inna pogloska zapewnia, że Dżor- 
„odżewiez zaproponował Turcyi przy- 
-Wierze zaczępno odporne z i3erbią, na 
oe, W pałagu sułtańskim się nie zgo- 
SU y gświadozojąc, że pomimo sym- 
alBatyj dla «zasady przymierzy, sądzą 
«p; ik tylko konfederacya wszystkich 
-spphatw. bałzańskioh mogłaby osiągnąć 
-Pl „przymierza, to: jest utrzymanie po- 
u:kQju i dotychczasowego stanu posiada- 
dAIĄ Padać w, osobne zaś przymierze wy- 
aing miepokój. 
poożoDakej donoszą z- Konstantynopola, 

iż wiadomość, jakoby oprócz Artina 
-kaęzy, (turegkiega wiceministra spraw 
-„zagr., Ormiapina) także pątryarcha ar- 


pomeńaki 1. tulku dontojników armeń- 
je otrzymali listy z pogróżkami od 


krętowego na podsiawie wzajemności 
przywrócona. 


Art. 12 dotyczy przywrócenia, a 
względnie regulacyi ruchu poceto- 
wego między oboma państwami xa- 
pomocą konwencyi. 

Art. 18 reguluje sprawy tele- 
grafu. 

Art. 14 zobowiązuje oba rządy, że 
na swoich terytoryach nie będą cier- 
piały żadnej, spokojowi i porządkowi 
sąsiedniego państwa zagrażającej agi 
tacyi. 

Art. 15 postanawia, że różnice któ- 
reby pomiędzy obiema stronami z tego 
traktatu sią wyłoniły, będą przedkła- 
dane sądowi polubownemu, złożonemu 
z przedstawicieli mocarstw w Konstan- 
tynopolu. 

Art. 16 zawiera klauzulę ratyfika- 
cyjną. 

Załączony do traktatu protokół 
pierwsey podaje zasadnicze podsta- 
wy do regulacyi spraw w artykule 3 
pokoju preliminarnego przewidzianych, 
i zawiera między innemi przepisy, jak 
daleko sięga wolność konzulów od ceł, 
zabezpieczenie wykonania wyroków 
trybunałów tureckich przeciw konzu- 
lom greckim w sprawach cywilnych i 
handlowych, regulacyę co do rewizyj 
domowych u poddanych greckich. co 
do kompetencyi sądowej itd. 

Protokół drugi stanowi, 
przewidziany w traktacie traktat han- 
dlowy i śeglugowy ma być w prze- 
ciągu dwóch lat po ratyfikacyi trak- 
tatu pokojowego zawarty; w razie 
przeciwnym wrócą oba państwa do 
systemu ułożonego (prowizorycznie) w 
artykule 11 traktatu pokojowego. 


Czas odnowić przedpłatę 


KRONIKA. 


Lwów d. 11 Grudnia 


Wiadomości dyeeezyalne. Dyso-zya | 
tarnowska. Odznaczeni: ks. Jan Markiewicz, 
dziekan Kolbuszowski, rokietą i mantoletą, 
ka. Antoni Kurasiewicz, kapelan klasztoru 
PP. Klarysek w Starym Sąezu expositorio | 
oanonicali. 

Zamianowani dsiekanami: ks. Antoni 
Wilezkiewicz w dekanacie dąbrowskim, ka, 
Jncek Michalik dekanacie bobowskim, ka. 
dr. Ignacy Maciejowski w dekanacie tu- 
chowskim; notaryuszami: ks, Franciszek 
Górski w dekanacie limanewskim, ks. Kon- 
stantyn Pragłowski w dekanacie wielopol- 


-0 

ubojni tatu, armę4skie go, jest nie- 
-SpRBWdxiwą.. Pogłoska, jakoby komitet 
wmęeńgki miał zamiar w zbliżające się 
pi świąt ramazanu, (wielki post ma- 
adhomętański). ogłosić adezwę, nię znaj- 
-Mużje ;wiary, Panuje. atol. przekona- 
nią że koniiże dąży do. wywołania 
-sMOTEgO „ nieporosupmienia i płąca ndo- 
„„Kodnió, ka mmisya „bawięceęgo w Gene- 
dia siógttzęńca Artiq. bagzy nię gd- 
„mosla akutku, r nbat bialar 4. 
son piczba aresztowanych w. Mersihię li 


ckdanię í (DĂ ludniowem wybrzażh |skim. Zmarł: w Męcinie ks. Jan Biela, 
dee p paina da do jubilat, były proboszoz w Czarnym potoku, 
30, między pimi 11 duehowayoh. -|7 76 roku życia, w 5L kapłaństwa. Dye- 
<utoca us DW (kezya krakowska. Instytucyą kanoniczną na 
[95 ptei | na '|probostwo w Głębowieach otrzymał ks. Jó- 
e ` Jaef Nieć, wikaryusz przy kościele Maryac- 
ke cd <P „ |kim w Krakowie. Mianowani: ks. prałat 
s=pelzg] = ~ ; tureeki. ~ ej Fox, kanonik katedralny, dziekanem 
I. dekanatu m. Krakowa, w miejsce ks. 

sé Ey i - rałata Teofila Midowioza, kustosza kap. 
Mow ido.) Lwów d., 11 grudnia. zn Wola | O ap 
. < (wyk, f jciech Siedleeki rob. w Mogile 
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„spstał dzis tydzień ~d. $ bm. po po-. 
„adniu. na Porcie podpisąny, „poczem 
i Rażychmiast sekretarze ambasad  tu- 
mmokiemu ministrowi spraw  zagran., 
„;Kewfikowi baszy gratulacye złożyli. 
Nazsjutrz został traktat sułtanowi 
„pędlotowy we wtorek został do ra- 
-tyfikacyj wysłany; obopólna wymiana 
i raty fikaoyi T Gewa Jerezo, gni, par sł 
Ten alny już traktat” pokoju Dai i ; 
TA ; sledz Wa: aia 10 zm. odbył się w pałacu ksią- 
8 paz ky R LD i|żę00-biskypim drugi zjazd księży dziekanów 
pe fe protokołów. Aniykoloy poko- ebe księcia biskupa Pu- 
d wadh jast M które p rege, panta: * e stór firzędówych. Koncepista mi- 
„se Arty l, WS4ĘP--- «1, nisteryalny w mipigteregwie oświaty dr. Al- 
„Lesdrt. by unktacyć go do odszko |freq Fries, gostat, zemiąpowany ministeryal- 
„dow dnik wojennśgę w eamie Ajam konaspisig, $ płedram rady mini 
milionów ft. tur. (przeszło. 40 mil.|strów i przydzieleny do ministerstwa spraw 
złr.) ; „m „wewnętrznych, jako adlatus prezydenta mi- 
ao ARE 8, PORE e ags do, Akan Lo-jaskóy br Baikpha-: 
aih Turk, 


(lego f egzaminatorem  approbandorum do 
słuchania spowiedzi. Przeniesieni: ka. Jan 
(Głąbiński ` wikaryusz w Bestwinie przezna- 
óżony ha expozytora w Włosienicy ; ks. An- 
drsej Wożny, administrator w Głębowicach, 
na pósżdę wikaryusza w Bestwinie; ks. 
Bartłomiej Szafraniec, wikaryuss w Bień- 
kówcą,* do Sałkowie na czas urlopu ks. 
Walentego Krzańoka, tamt, wikaryusza. 
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4! W. datatąi h, prasach, . kilka wyższych u- 


| | Tasęalit, w przej, „W, dztańgić ho kilki h 
inch łędnego miesiąc Asap ogar] -< rządęików. ję a A Nee mion 
„Art Ł,. kar Sara Reja 6ń-.|zątalenie dq trybunały admi ak u 

ów po ratyfkaayi trakta okojo-|przY ..Órz. $ iu „piniątetstwa Kolejow 5 
RAK i NEM w 5; E : rięgńiej . oi zeeóAwYJA dć, statutu tego 
„Art 2, ząpełną ane sty dia | ministerstwa przydzieleni, „otrzym l tę samą 
„aóh, „które pyły wqłą:ane. w wypadki irange go aja wi dB tamże UEDA 


RPIADNE: idas ian 27: z AVAL S 
OWSA swobodę rqohu, 
Obustronnych poddanych w. obu pań- 
stwach. SiT 3% 
Art. 7 reguluje prawo emigro- 
wkhnia żyjących w Tessalii mah o- 
metan. Ci, którzy nabyli poddaństwo 
greckie, mogą do trzech lat po wy- 
mianie ratyfikacyj przyjąć poddaństwo 


„pieni, podopaa.gdy e: „Przępięów , należy się 
Feóęjwowzeć urzędni ranga wyżęga ani- 
żeli Sao i Ma ide” +8. . Zażalenie to 
atoli wnoszący cofnęli na Życzenie ministra 
kolejowego Witieka..,, 
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jemnego wydawania zbrodniarzy, tu-ļzebraniu zebrać się w najbliższym czasie 
dzież konwencyę względem tłumienia |w większej liczbie osób, aby rozstrzygnąć 
opryszkostwa. Aż do zawarcia trak-| pytanie, czyby w sprawie drożyzny nie aa- 
tatu handlowego i żeglugowego zo-|leżało swołać ogólnego wiecu mieszkańców 
staje swoboda ruchu handlowego i c- | Lwowa. 


Na synodzie dyecezyalnym gr. 
kat. wysłuchali uczestniey we czwartek 
dwóch referatów ks. dra Bartoszewskiego i 
ks, Baczyńskiego o soborczykach i kołpa- 
kach. Przepisy co do tych dwóch przedmio- 
tów obowiązywać będą aż do następnego sy- 
noda, który zwołany będzie za rok, a naj- 
później za trzy lata. Prsemowy końcowej 
ks, kardygała wysłuchali księża, uczestnicy 
synodu, stojąe, a arcypasterskie błogosławień- 
stwo wzięli na klęczkach. Ostatni punkt 
obrad syuodalnych „postulaty duchowień- 
stwa“ dla braku czasu odpadł. Po synodzie 
byli wszyscy jego uczestnicy na obiedzie u 
ks. kardynała. 

Bank ziemski. Mikołaj hr. Rey przy- 
stępując do rozwinięcia podniesionego przez 
się na ankiecie agrarnej planu założenia w 
Galicyi akcyjnego banku ziemskiego, opra- 
cował szczegółowy program nowej instytucyi 
i odczytał go tymi dniami w klubie konser- 
watywnym krakowskim. Kapitał zakładowy, 
który ma wynosić 800.000 sł., utworzony 
zostanie głównie przy pomocy Banku krajo- 
wego, który zdeklarował się przystąpić z u- 
działem 500.000 zł. Resztę akcyj będą mo- 
gły nabyć osoby prywatne. 

Krajowa komisya rolnicza. Dziś od- 
było się posiedzenie krajowei Komisyi dla 
spraw rolniczych pod przewodnictwem mar 
szałka kraj. Badeniego. W konferencyi wzięli 
udział członkowie komisvi : Bohdan, Breuer, 
Brykczyński, Czecz Karol, Jędrzejowicz, Ony- 


że|szkiewicz Mieczysław, Pilat Tadeusz, Pola- 


nowski, Romanowicz, Stadnicki Stanisław i 
Struszkiew cz. Po dłuższej dyskusyi w której 
wzięli udział Brykczyński jako referent, pp. 
Breuer, Jędrzbjowicz, Czecz, Bohdan i inni, 
uchwalono w sprawie zapobiegania szerzeniu 
się gruźlicy, co następuje : 

Właściwą drogą należy postarać się, a- 
żeby rzą! zarazę, zwaną perlicą lub gruźli- 
cą bydła rogatego zaliczył do chorób ata- 
dnych, objętych nstawą i wydał co do tę 
pienia jej i zapobieżenia dalszemu szerzenia 
się jej stosowne przepisy. A 

W przepisach tyeh zechce rząd uwagię- 
dnić między innemi, aby za sztuki wybite 
płacono odszkodowanie ze skarbu państwa, 
względnie z funduszów, jakieby powstały 
przez wprowadzenie w Życie ubezpieczenia 
bydła. 

Nim taka ustawa zostanie wydana, Wy 
dział krajowy ma wyjednać u rządu, z e- 
wentualnem przyczynieniera się kraju, fun- 
dusz czasowy, któryby misł ałużyć na po- 
krycie kesztów szczepienia tuberkuliną by- 
dła rogatego, znajduiącego się w oborach 
zarodowych obu Towarzystw rolniczych, ja- 
koteż obór kodowców dobrowolnie zgłaszają- 
cych się do wspomnisnego szczepienia. 

Wyrok w sprawie oskarzonych o pod- 
palenie: Jędrzeja Leusa, Piotra Wołka i mo- 
ralnego sprawcy całej taj zbrodni Fedka 
Leusa, zapadł wczoraj po północy. Wołk 
skazany został na miesiąc odosobnionego 
więzienia, a Fedko Leus na 5 lat ciężkiego 
więzienia obostrzonego postem. Jędrzeja Len- 


| 
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Rewizya w towarzystwie krakow- 
skiem. Otrzymnjemy następujące piamo od 
dyrekcyi krakowskiej asekuracyi: Po zna- 
nym smutaym wypadku defraudacyi w kra- 
kowskiem towarzystwie wzajemnych ubezpie- 
ezcń było tak dla dyrekcyi jak i dla insty- 
tucyi rzeczą pełądaną, aby minister spraw 
wewnętrznych, w którego zakres wehodzi 
nadzór nad towarzystwami ubezpieczeń, 8-3 
rządził w myśl $ 39 rozporządzenia mini- 
steryalnego z 5 marca 1896 dź. pr. p. nr. 
31 rewizyę ksiąg, rezerw i fnuduszow towa- 
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń. Podobne 
rewizye edbywały się już i odbywają w wie- 
lu towarzystwach ubezpieczeń działających 
e takie gruntowne sprawdzenie 


warzystwa, a żywiołom niechętnym towarzy- 
stwu zagrodzi drogę do rozsiewania bezza- 
sadnych wieści, wątpliwości nie ulega. Dzie- 
limy się z członkami towarzystwa i intere- 
aowaną publicznością otrzymanem w tej 
chwili zawiadomieniem, iż dnia 10 grudnia 
br. rozpoczęła się z polecenia ministra rewi- 
zya w krakowskiem towarzystwie wzajemnych 
ubezpieczeń którą przeprowadza starszy in- 
spektor dr. Ernest Blaschkie. 


Ministerstwo kolei żelaznyeh po- 
zwoliło firmie wiedeńskiej „Lindheim i Sp. 
w Wiedniu“ na przedsięwzięcie technicz- 
nych przedwstępnych robót dla wąsko-toro- 
wej kolei elektrycznej z Podgórza do Wie- 
liczki, 


Samobójstwo i asekuracya. W As- 
pangu zeszłego roku zastrzelił się kapitan 
Jerzy Lewental. Brat jego Emil zwrócił się 
wtedy do towarzystwa asekuracyjnego „Star* 
z żądaniem wypłaty 120.000 zł., na które 
się Jerzy asekurował. Żądanie swoje Emil 
poparł aktem nota.yalnym, którym mu Je- 
rzy policę swą za pożyczenie 120.000 złr. 
odstąpił, 

„Star“ oskarzył na to Emila Lewentala 
o oszustwo, dowodząc, iż Jerzy z namowy 
Emila dlatego tylko się zastrzelił, aby od 
„Staru* wydostać usekurowaną sumę. Sąd 
skazał Emila na 3 lata więzienia, a cho- 
ciaż Emil wniósł zażalenie nieważności, naje 
wyższy trybunał zatwierdził ten wyrok. 


Figle klimatyczne. Nasz polski kl: 
mat wcale nie należy do bardzo miłych 
szczególne dlatego, że brak mu kons-kwen- 
cyi, brak wytrwałości. Zapewne dlatego też 
i ludzie którzy się nim cieszą, nie mogą s.ę 
pochlubjć nadzw:cz jną dozą silnej woli. 
Jukie ten klimat lubi figl- płatać o tem do- 
nosz} pisma warszawskie, które prev pomi- 
na 4, iż przeciętra temper:ture w grudniu 
wynosi w Warszawie 2'57 stopnia Celzyu- 
szowego, a tymczasem pamięć ludzka zano- 
towała wypadek, kiedy w dniu 7 grudnia 
1868 roku było w Warszawie 144 stopni 
ciepła, w jederaście zaś lat później w dniu 
7 grudnia 1879 r. był 279 stopni mrozu. 

Katastrofa w kośelele zdarzyła się 
— jak telegrafują, w lukeczkemecie na Wọ- 
grzech podczas nabożeństwa w 300 rocznicę 
założenia zakonu Pijarystów. Runęła część 
muru kościelnego, z tego powodu powstała 
panika i wiele osób w tłoku  pokaleczono, 
dwie kobiety nawet ciężko. Dwie inne ko- 
biety zgioęły pod gruzami, 

Bozrachy chłopskie. zagrażają ko- 
mitatówi saboldzkiemu na Węgrzech. Chłopi 
burzą się, ponieważ agitatorzy wmówili w 
nich, że nastąpi podział majątków, Do 
kilku wsi musiały cdejść silne patrole žan- 
darmskie. 


Władysław  Kopystyński, który 
walczył w 1868 r. i cierpiał na Sybirze, 
umarł nagle wo Lwowie pozostawiając żonę 
i dzieci małoletnie bez kawałka chleba. 0- 
bowiązkiem teraz społeczeństwa byłoby pa- 
miętauć o nich. Pogrzeb śp. Władysława ad 
będzie się w niedzielę z kostnicy szpitala 
powszechnego, do którego przenieść się mu 
siał z mieszkania na ul. Łyczakowskiej 
liczba 86. 


Repertoar teatralny. 

W niedzielę popoł. o godź. w pół do 4 
„Małka Schwarzenkopf* sztuka w 5 aktach 
ze śpiewami i tańcami Gabryeli Zapolskiej, 


sa uwolniono. Nadto zasądzono obu skaza- | wieczorem o w pół do 8 „Wesołe kumoszki 
nych na solidarne zapłacenie 66: złr. kra-|z Windsoru“, 


kowskiemu towarzystwu wzajemnych ubes- 
pieczeń i na ponoszenie kosztów procesu, 


W poniedziałek „Ładny Zastępca" kroto- 
chwila w 8 aktach Wiliama Busnach i Je- 


W bójce, która wybuchła  wozoraj na | rego Duvala, tłumaczył M. Sachorowski. 


ławach rzeźniczych, złamano rzeźnikowi Ste- 
fanowi Rudnickiemu nos i pokaleczono ge 
tak ciężko, Że musiał udać się do szpitala. 

Usiłowane samobójstwo. Dnia wczo- 
rajszego okeło godziny czwartej obwienił 
się w ustępach kamienicy na ul. Urmiań- 
skiej 1. 19 niejaki Zygmunt E. Na czas je- 
dnak dostrzeżono go, odcięto i zawezwano 
pogotowie stacyi ratunkowej, która po udzie- 
lenia mu pierwszej pomocy, odstawiła go 
do policyi, gdyż niedoszły samobójca odgra 
żał się, że odbierze sobie życie, ale juź tak, 
że go nikt nie odratuje. 

Udnszenie dziecka. Frymeta Kutten- 
planowa rodem z Komarna, lat 13 licząca, 
mamka u Hersza Schragi pod 1. 5 ul. Sło- 
neczna, wzięła ubiegłej nocy 3-miesięczną 
jego córkę z kołyski do siebie do wąskiego 
łóżka (szlabanu) i karmiąc ją, zasnęła. Gdy 
się przebudziła i spostrzegła, że dziecko się 
udusiło — położyła je do kołyski i kołysa- 
ła, chcąc upozorować, że dziecko Żyje, a 
następnie prawdepodobnie tłómaczyć się, że 
ono umarło nagle w kołysce. (Gdy jednak 
lekarz miejski skonstatował Śmierć przez u- 
duszenie, przyznała się Kuttenplanowa do 
winy ; poczem ją uwięziono a zwłoki dziec- 
ka odażawiono do kostnicy. 

Adres do Czeszek wysłały słuchaczki 
krakowskich im. Baranieckiego kursów dla 
kobiet, Adres ułożony w bardzo gorących 
słowach, zaadresowany został do kobiet pra- 
skich, uczących się w wyższych zakładach 
naukowych, 

Bale dworskie. W karnawale 1898 
odbędzie się bal dworski 10 stycznia i bał 
u dworu 19 stycznia, 

Bukowińska rada szkolna krajowa 
uchwaliła na posiedzeniu z d. 10 bm. na 


ij wniosek ks, kan. Schmida przywrócić naukę 
.l języka polskiego w szkołach ludowych miej- 


szego systemu 
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Wenta. W pałacn namiestnikowskim od- 
było się wczoraj nader liczne zgromadzonie 
pań zaproszonych przez ks, Sanguszkewę 
celem urządzenia wenty. Zgromadzenie za- 
gaił w imieniu dostojnej gospodyni p. Ka- 
zimierz Skrzyński, dzięknjąc obecnym pa- 
niom za tak liczny udział, a następnie skre- 
śliwszy doniosłe zadanie społeczne instytu- 
oyi „Domu pracy“, zaapelował do ich uczuć 
z prośbą o poparcie i pomoc. Dochód z wen- 
ty, która się odbędzie 19 bm. w sali „So- 
koła*, jest przeznaczony wyłącznie na „Dom 
pracy“. Wczoraj panie zapisywały kwity 
pieniężne lub przedmioty na wentę przezna- 
czone. Subskrybowano od razu kilkaset zł. 
Dalsze datki przy;muje ks. Sanguszkowa. 
Wozorajsze zebranie pozwala pomyślnie wró- 
żyć o powodzeniu wenty, 

„Znawea kobiet i Córka pułka* 
pierwszy Przybylskiego, druga Donizettiego 
dane będą we śrożę 15 bm. na dochód u- 
bogiej młodzieży akademiekiej, grupującej 
się w „Czytelni akademickiej* i „Bratniej 
pomocy“. Nie wątpimy, że szlachetny cel 
zwabi do teatru na ten dzień liczna publicze 
ność tembardziej, że „utile“ łączy się tu 
„onm dulci* bo pomijając już prześliczną 
„Córkę pułku“ — niegrana we Lwowie 
dotąd komedya Z Przybylskiego „Znawca 
kobiet* odznacza się niezwykfym humorem i 
dowcipem zdolnym każdego pobudzić do 
śmiechu. 


Kalendarz. Dziś d. 12 grudnia: Ma- 
ksymiliana. — Jutro dnia 18 grudnia: Łu 
cyi i Otylii p. 

Wschód słońca o g. 7 min. 48, zachód 
o g. 8 mia. 50. 


poleca 
najtaniej 


Ostatnie wiadomości. 


Wiec słowiański, zapowiadany na 
niedzielę do Krakowa ma mieć nastę- 
pujący program: O godzinie pół do 8 
po południu przyjadą Czesi i Słowień- 
cy pociągiem błyskawicznym z Wie- 
dnia. Na dworcu kolejowym w Krako- 
wie powitają ich cechy krakowskie ze 
sztandarami, reprezentanci stowarzy- 
szeń i publiczność. Podczas wjazdu na 
peron zagra muzyka „Harmonii* „Hej 
Slovane !“ Po uroczystych powitaniach 
muzyka zagra „Jeszcze Polska nie zgi- 
nela“. 

O godż. 3 rozpocznie się wiec w 
sali Sokoła z następującym progra- 
mem: 1) sytuacya, 2) solidarność sło- 
wiańska, 3) rezolucye w tych spra- 
wach, a to: a) o sprawiedliwem ró- 
wnouprawnieniu narodowem w Au- 
stryi, b) o narodowem stanowisku po- 
słów polskich, c) o konieczności utrzy- 
mania praw konstytucyjnych w pań- 
stwie, d) o autonomii poszczególnych 
krajów koronnych; 4) o 8 wieczorem 
wspólny bankiet. 

Na wiec zapowiedzieli swoje przy- 
bycie posłowie polsey: Sokołowski, 
Weigel, Milewski, Znamirowski, Wie- 
lowieyski, ks, Fischer, Rychlik, Rosz- 
kowski, ks. Szponder, Czecz, Danielak, 
Potoczek i Zabuda. Z Rusinów: Ochry- 
mowicz i Barwiński, Z posłów cze- 
skich: Slama, Stransky, Brzorad, Pa- 
oak i Zaczek. Nadto przybyć ma poseł 
chorwacki Spincicz. 

Przybywających na wiec ten po- 
słów czeskich, słoweńskich i kroackich 


liśmy i toczyli spory, a nawet jeszcze 
w przyszłości aż go ostatniego tchu 
walczyć będziemy, to jednak mimo 
tego wszystkiego w takiej chwili, jak 
obecna, „korzenia narodu* — jak się 
wyrażą ks. Auersperg — nie szukamy 
i nie widzimy w materyalnych sy- 
skach, lecz w samejże narodowości. 

„Zdaje się, że panowie z Wiednia 
nie wiedzą i nie widzą tego, jak wy- 
soko biją w niemieckich prowineyach 
Austryi fale narodowego poczucia. Musi 
tak byó, skoro nie zostaliśmy zrozu- 
miani i skorośmy zostali zniewoleni 
do odrzucenia wszelkich obsłon z na- 
szych zamiarów, co z pewnością rze- 
czy samej na dobre nie wyjdzie. Pa- 
nowie z towarzystwa rolniczego zmu- 
siliście nas do tego, będziecie przeto 
odpowiadali za wszelkie następstwa. 
Ktoś tu w całej sprawie udaje strusia 
— schował głowę pod skrzydła, ale 
równocześnie rolnictwo, lnd i państwo 
— nasza ukochana Austrya — spadają 
w przepaść”. 


Po rozbiciu się rokowań. 


(Telegr. Ułas. Nar.) 


Wiedeń d. 11 grudnia. 
Komisya parlamentarna prawicy od- 
była wczoraj przed południem posie- 
dzenie i uchwaliła ogłosić komunikat, 
w którym położony ma być szczegól- 
ny nacisk na potrzebę utrzymania so- 
lidarności klubów prawicy. Komunikat 


powita na dworou prezydent miastaj podnosi potrzebę powiększenia anto- 


Friedllein. Rada miasta nie wystąpi 
in gremium, „dyż wiec będzie mieć 
bądź co bądź także pewne piętno an- 
tysemityzmu. Połicya wzbroniła gro- 
madnych pochodów i iluminaryj. 


W sprawie bojkotu p. D. Abraka.- 
mowicza, który uchwalili przeprowa- 
dzió na tegorocznym wiedeńskim wie- 
cu agrarnym delegaci Niemcy, otrzy- 
mała N. Pressa 
tego samego, który przewodniczył ze- 
braniu niemieckich delegatów, poprze- 
dzającemu | zed posiedzenie wiecu 
i który uchwałę bojkotową tego ze- 
brania zakomunikował N. Pressie. U- 
chwałę tę potępił prezes wiedeńskiego 
towarzystwa rolniczego ks. Auersperg 
w piśmie, wystosowanem przed kilku 
dniami do N. Pressy, a treść tegoż po- 
daliśmy onegdaj w Gazecie Narodowej. 
Otóż wspomniane na wstępie pismo 
hr. Attemsa jest odpowiedzią dla ks. 
Auersperga i tak opiewa: „Ubolewam 
żywo nad tem, że pismo ks. Anersper- 
ga zostało podane do publicznej wia- 
domości, a ubolewam właśnie ze wzglę- 
du na pokój narodowościowy, którego 
wszyscy pragniemy. 

„Pismo ka. Anersperga twierdzi, 
że jest rzeczą poprostu nierozsądną 
wszczynać na wiecach agrarnych wa- 
śni narodowe. To twierdzenie, jakoteż 
zapewnienie, że „odroczenie wiecu nie 
było wcale demonstracyą narodową” z 
całą gotowością podpisze ka-dy z tych 
Niemców delegatów, którzy zebrali się 
przed pierwszem posiedzeniem wiecu 
na naradę poufną. 

„Z drugiej znowu strony nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, że uchwała 
odroczenia zjazdu była prostą konse 
kwencyą sytuacyi politycznej w danej 
chwili. Niemcy delegaci powiedzieli 
sobie wraz ze mną: „Chwila nie jest 
po temu, ażeby z politycznemi osobi- 
stościami innych narodowości, które co 
dopiero wyrządziły nam Niemcom tyle 
krzywd iść ręka w rękę,* 

„Pogląd ten był poprostu wypły- 
wem ludzkiego i narodowego uozucia. 
Zapomnieó krzywd przed ich napra- 
wieniem, było dla nas rzeczą wprost 
niemożliwą, bo nie posiadamy ani po- 
dwójnej twarzy, ani też podwójnego 
Serca. 

„Byliśmy przekonani, że działamy 
patryotycznie, zapobiegając gwalto- 
wnemu starciu się ludzi i poglądów. 
A nadto okazaliśmy chęć do zgody, 
bośmy wypowiedzieli nadzieję, że się 
w rychłym czasie da zmienić obecną 
nieszczęśliwą sytuacyę polityczną i że 
się da najpóźniej do wiosny 1898 r. 
zwołać taki wiec, jaki dawniej bywał, 
bez niczyjej abstynencyi, Tak mówiąc, 
mieliśmy zamiar łagodzić płomienie 
niezgody, 4 tymczasem pismo wiedeń - 
skiego towarzystwa rolniczego dolało 
oliwy do ognia. Wszakże Niemcy, któ- 
rzy się na „porę* wiecn nie zgodzili, 
nieraz już dowiedli, że nie jest im 
trudno pracować w spokoju i zgodzie 
z innymi narodami, dowiedli też, że 
im dobro ludu na sercu leży — to też 
nie mogą Się zgodzić na taki frazes, 
który im pod figurą retoryczną zarzu- 
ca brak zrozumienia tych spraw. Je- 
dno jest tylko niezbitą prawdą, a mia- 
nowicie to, że choó wysoko cenimy 
pokój narodowy, choć głęboko jesteś- 
my przekonani o tem, iż tylko rolnie- 
two jest fundamentem dobra ludu i 
żródłem jego siły, choć za te swoje 
przekonania przez całe życie walczy- 


ismo od hr. Aitemsa, |. 


nomii krajów i wprowadzenia w ży- 
cie równouprawnienia narodowego. 
Dalej zaznaczono w komunikacie tym 
potrzebę pielęgnowania religii, mo- 
ralności i skutecznej pracy na polu 
socyalnem i ekonomicznem, a to w 
celu podniesienia dobrobytu wszyst- 
kich klas ludności. 

Dalej komunikat ten, który będzie 
jako manifust prawicy wydany, od- 
piera zarzut, jakoby większość chcia- 
la negować prawa Niemców. Jest 
przeciwnie a dowodem tego to, że do 
większości należy wielu posłów nie- 
mieckich. Z drugiej strony większość 
ma ma prawo wymagać od opozy- 
eyi, aby bez uprzedzeń i sprawiedli- 
wie uznała narodowe prawa innych 
narodowości. 

Manifest ubolewa nad tem, że wbrew 
woli większości parlament austryacki 
nie mógł wedle przepisów konstytacyi 
załatwić ugody z Węgrami. 

Ubolewa też nad tem, że mniejszość 
parlamentarna opór swój tak daleko 
posunęła, iż nawet największe uetęp- 
stwa prawicy nie mogły sprowadzić 
normalnych stosunków w parlamencie, 
Tym sposobem na wielką szkodę 
państwa zasada parlamentarna ponio- 
aia szwank, stosunek do Węgier stał 
się nie_ewnym, a wielkie zadania par- 
lamentu nie będą mogły tak rychło 
być załatwione. 

Większość nie bierze na siebie od- 
powiedzialności za ten stan, ale nie 
traci nadziei, że wreszcie da się on w 
jakis sposób usunąć, 

„ Wreszcie podniesiono w tym komu- 
nikacie konieczność zawarcia ugody z 
Węgrami i uregulowania stosunków 
parlamentarnych, 

Treść powyższą manifestu podpisa- 
ło 31 członków komisyi parlamentar- 
nej prawicy, a mianowicie reprezen- 
tanci młodoczechów, feudałów cze» 
skich, centrum, Koła polskiego, Rumu- 
nów, związku chrześcijańsko-słowiań- 
skiego i katolickiego stronnietwa lu- 
dowego niemieckiego. 

Na posiedzeniu, na którem ten ma- 
nifest uchwalono z Polaków byli obe- 
eni Jaworski, Dzieduszycki, Piniń- 
ski, Kozłowski, Rutowski, Abraha- 
mowicz i Jędrzejowiaz. 

, Palffy podziękował Jawerskiemu za 
kierownictwo, a Jaworski oświadczył, 
żę pozostanie nadal w Wiedniu, aby w 
razie potrzeby móc zwołać komisyę 
parlamentarną. 


Jaworaki złożył na tem posiedzeniu 
oświadczenie, że, gdyby nastąpiła no- 
minacya ministra dla Galicyi, nie 
wpłynęłoby to na stosunek Koła pol- 
skiego dorządu i dotychczasowej wię- 
kszości. 

Zauważono, że na posiedzenie to 
nie przybyli posłowie tyrolscy, między 
nimi Zallinger i Dipauli. 

i Wiedeń d. 11 grudnia, 

Manifest szlachty niemieckiej z Czech 
zapowiada, iż stronnictwo to, jakkol- 
wiek będzie szło razem z opozycyg, 
to jednak będzie się starało wpływać 
na umiarkowanie w  pertraktacyach. 
Natomiast co do rozporządzeń mani- 
fest broni projektów br. Gautscha. 


Wiedeń d. 11 grudnia. 
Manifest niemieckiego opozycyjne- 
go stronnictwa ludowego uchwalony 
wczoraj twierdzi, że Niemcy w Au- 
stryi zgodzą się łatwiej na dłuższe 
Jeszcze niż się zapowiada zawieszenie 
parlamentarwych rządów, aniżeli na 
rozporządzenia językowe. Niemcy do- 

magają się zupełnego ich cofnięcia. 

t Wiedeń d. 11 grudnia. 
Dzisiejsze dzienniki omawiają wy- 
dane manifesty przez poszczególne 
stronnictwa parlamentarne. Naturalnie 
dla N. fr. Presse manifest większości 
jest przedmiotem pocisków. Niemcy 
są tak samo gotowi do zgody — po- 
wiada N. fr. Presse, jak większość — 
ale pod warunkiem, że prawa ich xo- 
staną uenane, inaczej większość go- 
stanie większością in partibus infi- 

delium. 

Natomiast katolicko-konserwntywny 
Vaterland podnosi znaczenie manifestu 
|więkazości a o manifeście niemieckie- 
go stronniotwa ludowego mówi, żę 


MIKOŁAJ LUDWIG 
Lwów, ul. Halicka 1, 41. 


(4. 


jest ono wyrazem opinii kilku nau- 
czycieli szkól średnich a ma tę zale- 
tę, że odsłania egoistyczne dążenia i 
cele stronnictwa. 


TELEGRAM Y. 


Wiedeń d. 11 grudnia. 
Wedle Reichswehr w najbliższych 
dniach ogłoszoną ma być nominacya 
hr. Wojciecha Dzieduszyckiego n. mi- 
nistra Galicyi. 
Wiedeń d. 11 grudnia 
Wedle półurzędowego Fremdenblatiu 
rząd dopiero za dni kilka poweżmie 
postanowienie co do terminu z woła- 
nia sejmów krajowych. 
Wiedeń d. 11. grudnia. 
Adjunktami sądowymi mianował mi 
nister: kandydata adwokackiego J an- 
kowskiego dla Stanislawowa i kan- 
dydata notaryalnego Miączyńskie- 
go dla Radziechowa. 
przeniósł adjunktów Gailho- 
fera do Sambora. Rybickiego do 
Lwowa, Mayera do Mościsk, C zaj- 
kowskiego do Sambora, Gielę 
do Szczorca, Harlaendera do Dro- 
hobycza, Duniewicza do Dobromi- 


la i Munteanu do Kimpolungu. 
Wiedeń d. 11 grudnia. 


Cesarz nadał krzyż kawalerski or- 


Obrotny agent 


do zakupna materyałów budowla- 


źródłami zakupna drzewa, potrze 


FABRYKA 


kantorzysta 


nych i tartych, obznajomiony ze poszukiwany jest dla znaczniejszej fabryki 
w Królestwie Polskiem. Chrześcijanin, zna: 
bny dla Wiednia. Oferty pod: A. Z.iący rosyjski. polski i niemiecki język 


i jen w słowie i piśmie, jakoteł dobra pismo. 
4773, Haasenstein & Vogler, Wien. WE M" CE 


_ Rudelf Mosse, Wien. 1. Sellerstatte 2. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli 


uaia 12. Grndnia 189%, Nr. 344. 


deru Franciszka Józefa Herzogowji| Niemiec. Ma ona swoje zamiary na|bez zajęcia ratusz, odgrażając się i 


radcy skarbowemu z Czerniowiec, a 
tytuł i charakter szefa sekcyjnego S, 
Kniaziołuckiemu s ministerstwa 
skarbu. 
Praga d. 11 grudnia. 

Uw:ęziono dziś kilka osób podej- 
rzanych o udział w ekscesach żydow- 
skich, a między nimi przewódcę anty- 
semitów i właściciela wielkiego maga- 
zynu krawieckiego Werycha. Więzienia 
są tak przepełnione, że musiano o- 
tworzyć stare, dawno już zamknięte. 

Nietylko nie wolno ciągle mieć ni- 
komu kawiarni ani restauracyi otwar= 
tej po 10 godź. wieczorem, ale jeszcze 
i restauracye kolejowe uczyniono do- 
stępnymi po 10 wieczorem tylko dla 
podróżnych. 


Berlin d. 11. grudnia. 

Pewien znany dyplomata rosyjski 
miał oświadczyć, że Niemcy co do 
konfiktu z Chinami nie mają się ani 
najmniejszych obawiać trudności od 
Rosyi. Sprawa ta była już podozas 
ostatniej bytności hr. Murawiewa w 
Berlinie zapełnie ułożoną. Zanim Niem- 
cy z pretensyami swemi do Chin wy- 
stąpili, cesarz i car telegrafowali do 
siebie. Rosya zaś ze swojej strony nie 
ma powodu zadzieraś się z Chinami i 
żądać kompenzaty zą ustępstwa dla 


— 


Zgłoszenia do: „G. 4634“, 


Rosyę, a nadto budując kolej w Man- 
dźuryi musi zachowywać przyjaciel- 
skie stosunki z Chinami. 


Z powodu odkrycia broni w Win- 


żądając chleba i zarobku. Wojsko przy- 
wróciło porządek, ale robotnicy ciągle 
są okropnie wsburzeni. 


Wiadomości giełdowe 


Wiedeń dnia 11 grudnia, Przed zam- 
kniecjiem wczorajszej giełdy notowano kredyty 
3538-50, Kredyty węgierskie 38450, Anglo- 


Bofia d. 11 grudnia. Paryż d. 11 grudnia. banki 160:50, związku bankow, 25450. 
Soir zapewnia, że przeciw Dreyfu- | Unionbank 29275, Lānderbank 22050 
sowi wytoczono w sądzie wojennym |staatsbany —'—, Lombardy —'—, kolej 


nicy w Macedonii przetrząsało wojsko 
tureckie kilka wsi i miast. Mieszkańcy 
zbiegli do Bułgaryi. 

Petersburg d. 11 grudnia. 

Urzędowo zapowiedziano zniesie- 
nie fortecy Benderu, zamienienie for- 
tecy Kijowa na skład forteczny i znie- 
sienie składu fortecznego Bobrujska. 

Berlin d. 11 grudnia. 

Półurzędowo zapowiadają, że nie 
miecki minister spraw zagranicznych 
przedstawi rajchstagowi dalszy tok 
rzeczy w Kiaoczau, położenie i roko- 
wania z Chinami. 

Rząd heski zabronił deputowanemu 
austryackiemu Wolfowi orzemawiać na 
zgromadzeciu w Moguncyi. 

W Berlinie wytoczono proces księ 
garzowi Th. Mayhoferowi, socyaliście, 
za sprzedawanie nadesłanej z Zurychu 
karykatury Europy dzisiejszej, a na 
której cesarzy niemieckiego i austrya- 
ckiego w szczególnej pozycyi wzglę- 
dem cara przedstawiono. - 

Rzym d. 11 grudnia, 

W Modenie szturmowali robotnicy 


nba 


14 rozmaitych dowodów zbrodni sta- 
nu, że 21 oficerów zeznało przeciw 
Dreyfusowi, a nadto, że nie Esterhazy 
pismo Dreyfusa, ale Dreyfus pismo 
Esterhazego podrobil. 

Akademia umiejętności nada naj- 
wyższą nagrodę Locare, 10.000 fr. dr. 
Róntgenowi za odkrycie jego pro- 
mieni. 

Brystol d. 11 grudnia. 

Minister Hicksbeach wygłosił wezo- 
raj mowę, w której powiedział między 
innemi w kwestyi kampanii Egiptu 
przeciw Sudańczykom, że marsz na 
Chartum wykonany zostanie. Gdy na- 


nadłabska 260:50, kolej północno-zachodnia 
——, tytoniowe 150:50, Rima 246'- , 
Alpiny 130:—, renta majowa —*—, Renta 
korony węgierskiej 99-15, losy turec. 61'—, 
Marki ——. 

— Wiedeń d. 11 Grudnia. (Telegr. 
Gaz. Nar.) Dzisiaj o godź. 23 minvt 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 3851-75. węg. zakład 
kredytowy 38250, anglobanki 160'50, 
lenderbanki 220—, koleje państwowe 
334 25 elbethal 260 50, akoye tytonio- 
we 14850, alpiny 12750, losy tureckie 
5925, unionbanki 29250, rable 128 50. 


Lwów dnia 11 grudnia. (Przedruk z u 
rzędowej „Gazety lwowskiej“) Pszenica 10:80 
do 11*—, żyto 7:50 do 7:90, jęczmień browarn 
580 do 6:90, jęczmień pastewny 0:— do 0*—, 


dejdzie stosowna chwila, rząd nie za- | owies 650 do 680, rzepak —— do —'—, groch 
; 0— do 0— wyka 5'20 do 5:25, nasienie misna 
waha się żądać od parlamentu sub- Er —„<tasieniesko ro prowa: 
sydyów dla poparcia tej akcyi Egiptu. Pa ró: do —'—, bobik 5'— do 5:50, hreczk e 
;  Tnia: + . - *— do 7'10, koniczyna czerwona galic. 31 — do 
Rząd Wielkiej Brytanii musi bronić | zg b. GSK: = eS s do 
praw swoich za granicą choóby z na- R anyż —*— do = kuknrudza stara 0'— 
; ; ; . o 0'—, nowa 5*— do 550, chmiel —'— do 
rzżeniem się na niebezpieczeństwo -—, dlidanory=ne-toznicawó a 
wojny, potrzeba mu tylko poparcia |56'—, spirytus gotowy 16-— do 16-35, na termi- 
narodu. na od —'— do ——, Tymotka 15— do 16.—, 
Waranty —— do —'—. 
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Lilienteldzkie —Nki 
Patentowane we wszystkich państwach. 
Przewyższają bez wątpienia wszelkie premitywne norwegskie Ski. 


Nadesłane. 


(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada). 


Kto chce cog dobrego używać, niech 
zażąda ulubionego ME$"” dawno zna- 
nego Koniaka marki 


Hr. keelepich Istvan pil. 


(Hr Stefan Keglevich następcą) 
Jest wszędzie do nabycia w znanym 
doskonałym gatunku *, **, ** __ naj 

lepszy ****, 


[UBRZPLEGZENIE _.., 
| stracie w losowaniu, 


DTacza 


premiowana taryfa na r, 1898 


dla zabezpieczenia przeciw stracie w loso- 
waniu, okazała się właśnie i na żądanie bę- 

dzia wszędzie wysłaną gratis i franco. 
Wochseletnbon- 


Actien-Geselischaft „Mercur' : Wien, 
©... a E 


Ważna wiadomość., 


W żadnym gospodarstwie nie po- 
winno brakować tych dwóch za naj- 
lepsze uznanych. ludowych i domo- 
wych środków: Dr. Rosy balsamu na 
żołądek i praskiej maści. Można je 
otrzymać i w tutejszych aptekach. 


Fernolendta czernidło do obuwia, 


dla jasnego obuwia 


tylko Fernolendt'a Créme barwy skórzanej. 
Wszędzie do nabyeia. 


CUKRÓW I HRRBATNIKÓW 


Prcspekty gratis, „ 2403 
E. ENGEL, Lilienfeld N. 0. 


e.k. nprz. fabryka założona w r. 1832 w Wiedniu. 
Skład główny: Wien, I,, Schulerstrasse 2l. 


prowadzona na sposób warszawski, poleca 


znakomite cukry i herbatniki 


ogólnie przez moich wielce Szanownych od- 


Zastępca 


mający dobre stosunki z modniar- 
kami, poszukiwanym jest do fa- 
bryki kapeluszy słomianych i fl- 


bioreów chwalone i jako najlepsze 1znane. 
1/, kilo cukrów deserowych _ złr. 1— 
t% „ Herbatników warszaw. „ —'80 


ij, „ Owoców kandyzow. „ 120 
A „ francuskich „ 150 
1 „ Czekoladek nadziewan. „ 120 
14 „ Karmelków nadziewa- 


nych,,w 20 smakach » —50 


Jan Hoflinger 


Lwów, ul. Teatralna 8, plac św. Ducha. 
a ooo" 


= r tare i nowe sprze- 
| wW ; daje atana 
| | Emil Weiner 
| WIEN 
y "| 1. Salzthorgasse $. | _ 
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Nowości muzyczne! 
Boże Narodzenie 1897. 


W składzie Aug. Crang ukazały się : 


Na fortepian 2/m. 

Album koncertowy. Kawałki koncertowe 
przez (łodarda, Loschetitzky Liszta, 
Fisehhofa, Josetfy ete. Netto złr. 1'68. 

Album salonowy. Kawałki salonowe 
przężz Lange Jungmanna, Kóllinga ete. 
Netto złr. 1'38. i 

Album operowy  Alberti”ego. Zbiór 
Potpourris w najłatwiejszym stylu, 2 
operetek Brandta, Czibulki, Dellingera, 
Millóckera, Straussa. Suppógo, Ziehre- 
ra ete. 9 tomów za Netto 180. 


Na fortepian 4/m. 
Album operetkowy Alberti'ego, bardzo 
łatwy 5 tomów za Netto złr. 1:80. 
Na fortepian i skrzypce! 
Albnm modny, kawałki salonowu i tańce 

przez EKilenberga, Gilleta , Hansera, 
Laube Waldenfela ete. 2 tomy Netto 
złr. 180. i 
Nastzpnjące dzieła poleca Bię przez 
staranne wykonanie i elegancką oprawę 
jako piękny Podarunek gwiazdkowy. 
Katalogi na wszystkie działy muzyki gra 
tis i franeo 


Albert Jungmann & C. Lerch 
Skład dzieł niuzycznych 
WIEN, I. Augustinerstrosse_Ś. 


NI isziacheto ejszym i najprak- 
tyczniejszym  podarunkiem 
przy każdej okazyi i zarazem je- 
dynym środkiem zaopatrzenia TO- 
dziny, jest tylko polica na 


ubezpieczenie życia. 


Prospekty, informacye etc. wysy- 
ła bezpłatnie: 


ADOLF B. MEHR 


naczelnik flii najstarszego austro- 


cowych. Zgłoszenia pod: N. 4640, 
Rudolf Mosse, Wien. 


ma © małżeństwie 
przez Dr. Retau'a (39 ilustr.) 1 złr. 


0 życiu towarzyskiem 
meżczyzn 9938 
przez Dr. @. Freytaga 1 złr., oba dzieła 
razem złr. 1°75 markami poeztewemi. 
GUSTAV ENGEL, Berlin 12, 
Postdamerstrasse 131. 


Można aabywać przez każdą księgarnię 
nwieńczoną nagrodą, wyszłą w 30 na- 
kładzie broszurę radey Dr. med. Mfóllera 


O rozdraźnieniu systemu nerwowego 


Wolna wysyłka po 60 ct. w markach 
pocztowych. 1661 
Curt Róber, Braunsohweig. 


Reumatyzm, 


gościec, kurcze, suche bole, 
bele przy infinencyi 


koi i leczy w zupełności 


SAPOMENTHÓL 


najlepsze nacieranie nŚmierzójące 
wyrobu Eugeniusza Matuli, apt. 

w Radomyślu koło Tarnowa. 

Cena 70 ot. za słoik. 

Do nabycia w każdej większej aptece. 
Składy główne: we Lwowie apt. Mi- 
kolasch, Krzyżanowski ; w Krakowie < 
apt. Wiszniewski, drog. Zoppct i Sp. 
w Podgórzu apt. Dyonizy Matula ; 
w Kopyczyńcach apt. Reder; w Tar- 
nowie apt. Sokalski; w Gródku apt. 
Herscheles; w Przemyślu Mańkowski $$ 


= w Bielsku apt. Frankl. 
Í SE 


(kład fabryczny angielskich brzytew 
Henryk Laden 


Brzytwy oryginalne angielskie 

ze światowo-sławną marką „Sheffiełd* do- 

skonale wklęsło szlifowane, obciągnięte, 
już do użytku gotowe. 


węgierskiego Zakładu Wzajemnych Nawet pojedyncze po cenach fabrycznych. 


Ubezpieczeń 


„JANUS“ 


we Lwowie ulica Kopernika I. 9. 
Ogólny majątek 25.000.000 koron. Kapi- 
tały ubezp. i00 milionów koron. 


Doskonale marmolady w szklankach 


morelowe, porzeezkowe, malinowe 
JA szklanki 30 ct., */, szkianki BU ot., 1/, 
szklanka 85 ct., poziomkowe '⁄ szklan- 
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Ceny włącznie z etni: 
złr. 1:50 | Porto 
5 n 180 j 20 et. 
Zwracam z gotowością pieniądze za sztuki 
nieodpowiedne. 
Wysyłka za pobraniem poeztowem. 


Rozliczne pisma dziękez 'nne : 
Pioszę o przysłanie jeszeze 5 brzytew 
angielskich ; poprzednio przysłane okazały 
się w użyciu doskonałymi. 
Kupnowice 23/10 1897. Ks. L. Zahradnik 
proboszez. 
Dwie angielskie brzytwy otrzymałem, 
s} — jednem słowem — świetne. W inte- 


sj, wklęsło szlifowane 
í 
n 


ki 28 ot., 7, szkl. 50 et., cała szkl. 1 zŁ,| osie prawdy polecam Pańską firmę każ- 


głogowe '/, szklanki 25 ct, 1/4 saklank 


demu snmiennie. 


40 cta cała szkl. 85 ct Otwarte kilo 1-20.|y_inow 23/10 1897. Ka. T. Głuszkiewicz 


Nowe angielskie marmolady 
w białych funtowych szklankach z patent. 
zamknięciem właśnie nadeszły. Wszystkie 
gatunki'po 90 ot. za szklankę, a pomarań- 

czowa marmolada 80 ct. 


J. Scheinbergera Wdowa i Sn, Wiedeń. 


Składy: VIL, Marlahilferstrasse 40 i l. 


Laurenzberg 3. Magazyn i kantor : Vii., 
Mariahliferstrasae 40. 

Proszę zażądać eennika. * 

Odpowiedz. zastępcy wszędzie poszukiwani. 

|. am 2% ooo OŚWWM NEK W 


Rętaricznik i | 


proboszeŁ. 
Oraz od wielu innych panów z różnych 
kół towarzyskich. 


L. Miaczyńska 
udziela lekcye tańców 


w domach prywatnych i u siebie 
Ormiańska 24 I. piętro. 


aniidżpsta 


dóza Czernicki | zięć Michał Olszewski 


również rękawicznik z Warszawy 
Rynek 1. 21 (obok p. Dymeta) 


Do nabycih we wszystkich handlach 


korzennych i delikatesów. 
Gognao "asian" 
Cozuac anst, Berger Volk 4 Comp. 


po złr. 2 i 350 za fiaszkę 
poleca handel 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku |. 42. 


7 „o `, 
ra AGA" 

KINCBAKŁN. WIEN, 
Ochronę przeciw zimnu i wilgoci dają je- 
dynie i wyłącznie moje sławne ofłoer- 
skie dery na Konie, które przez pp. 
ekonomów, właścicieli koni, zarzsądzów 
dóbr itp. jako ciepłe, trwałe i nieznoszone 
zatem bezsprzecznie za najlepsze dery koń- 
skie zostały uznane. Moje derki końskie 
silnie przylegają, mogą być przeto używa- 
ae jako eiepłe kołdry. Są 
ożywione kolorowymi pasami i bordurami. 
popa gatunku A złr. 1:60, gatunku B złr. 
karskie z różnokolorowemi bordurami 
najlepszym gatunku dług. 2 mtr., szer. 11 
mtr złr. 8:50 za szt. Wysyłka pod gwa- 
ranvyą z8 pobraniem poczt. Jedyny skład: 
M. Rundbakin, Wlen, II, Grosse Pfargasse 25. 


NP” ns S € napa za 2 


Poczuwamy się do obowiązku zwrócić uwagę Szan. Publiczności , że w ostatnich czasach zostały wprowadzone do 


nszety i koszule 


handlu fabrykaty bielizny, mianowicie : 


Kołnierzyki 


z wizerunkami 


w rozmaitych pozycyach, jako: „stó 
obręcze, lub jako siinksy drapie- 
mogą Publiczność szukająca nascych 
tylko ten towar jest naszym fabry- 
Nas jedynie zarejestrowaną 


markę 


M. Joss 8 
Praga VII. 


Dr. KJ Balsan 


na żołądek 
-8| z apteki B. FRAGNERA w Pradze |e— 


jest od przeszło jat 30 vnanym Środkiem | jest cawnym, 

domowym, lekko rozwalniającym i pobu- 

dzającym apetyt. "Trawienie wzmacnia, | trzymuje rany w czystości, ochrania od 

a przy ciągłem -nżywąniu stale reguluje. zapaleń , bole koi i dz'ała cehłodząco. 

Duża flaszka | złr., mała 50 ct 
pocztą 20 ct. więcej. 


tiit 


, INA 


domowa 


rzestrcga. Wszystkie 


cześci opa owania Za- 


opatrzone sa tu uwido- 


cznioną marka ochron. 


Składa główny: 


i Apteka B. Fragnera „zum schwarzen Adler" 


Prag, Kleinzelte, Ecke d. Spornergasee. 


Codzienna wysyłka Składy we wszystkich aptekach Anstro-Węgier. We Lwowie w znaczn. aptekach. 


bardzo duże, najsilniejsze naturalne wody mineralne zawierające arsen i żelazo 


zaleeane przez najpierwsze powagi lekarskie przy : 


Żółta o długim włosie derki dorołjanemii, Chlorozie, cierpieniach nerwowych, skórnych, 


kobiecych, malaryi etc. 


Picie wody trwa przez cały rok. 
Do nabycia we wszystkich składach wód mineialnych i aptekach. 


BA WG M. 


jace iwy, Iwy ze strzałą w łapie, skaczące przez 
Żne', którymi są zaopatrzone. Pobjęważ znaki te omylić 
tabrykatów, przeto rvpraszamy 0 zwrócenie uwagi, że 
katem, który posiada tylko taką, tę nwidocznioną a dla 


WA 


Löwenstein 


Praga 


Sprzedażą pojedynczą nie zajmujemy się. 


Molla proszki Seidlickie są niezrówn 


robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcji. 
J Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "BĘ 


Oena zapieozetowanego oryginalnego pudsika 1 sir, waluty austr. 


Wódka franciska:i sól Mo 


Tylke prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i zamknięte plomba ołowianą 


= 


TALLE KSLEŚ REN WOK B W 


Wódka franeuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowy 
do weierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom powstałym sku 
na muszknły I nerwy. Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 centów. 


Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben. 


Ląd Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- 

mować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. "YgMĘ 

SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser apt. Z. Rucker apt.; St. Markiewicz, Stan. Lipnicki, Karol Bałłaban. "a 

o E B | 10) Lej nenon MOM OM 

n'a n o oro'a a o a a a W s a"s e asy W | 

obu rękawiczki wszelkiego rodzaju, birety i oboje 

mundurowe dla wojskowości i pp. studentów. Przybory 

Poszewki jelonkowe, 88! 
stego trzymania się. 


polecają własnego wyr 


} | E E i an EB a E g ` 
unuuwnundcuzunucGamauscuwu WU UE Wa O WU Mz 


SZA. 


Tylko prawdziwe 
OVOLO 


jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- 
drukowany jest orzeł i firma A.Moll. 


anym środkiem przeciw v'szystkim cho 


sarnie i safianowe. 


Praska MAŚĆ 


najpierw w Pradze uży- 
wanym środkiem domowym , który u- 


W dawkach po 35 ct. i 25 et. 
Pocztą o 6 et. więcej. 


„A. Moll“. 


m, szczególnie jako środek uśmierzający 
tkiem zaziębier ia, dziada wzmaeniająco 


Trzewiczki z sarniej skóry dla dzieci. 


Nowości 
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2086 


1911 


POKÓJ DO ŚNIADAŃ 


St. Wojciechowskiego Wastępców 


Lwów, róg Akademickiej i Chorążczyzny 
zostanie dnia 11. b. m. na nowo otwarty. 


Wielkie zapasy rozmaitych starych win, koniaków, rumon i wódek 


25, taniej jak dotychczas. 


Zimne i cieple przekąski, piwo pilzneńskie. 


Z powodu wielu bezwartościowych naśladownictw 
należy bacznie uważać na moje nazwisko; 


2 mt. Fernolend t. 
o 


dla oz ernidia 
an buty. 


w wielkim wyborze na podarunki 


na Gwiazdkę i Nowy Rok 


otrzymał i poleca po cenach nadzwyczaj umiarkowanych 


Magazyn specyalno-galanteryjny 
pod firmą 


Kósmarky & Iles (Am bon Marchó) Następca 


(Władysław Ciechniski) 


Lwów, róg placu Maryackiego i ulicy Teatralnej I. 2, dom kapitulny. 
BĘ Cenniki ilustrowane na żądanie gratis. "Tag 


PETTER DPR ZEECZYSEZNA 
Handel kolonialny win i delikatesów 
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oraz 


SCHARFA IMITOWANE SYAMENTY 


i: imitacye kolorowych 
 szlachetrych kamieni 


Lod 

i pereł 
w prawdziwej złotej i erebrnej 
oprawie, prześcigająca swym o- 
gniem i blaskiem nawet prawdzi- 
we dyamenty, a przez znawców 
jako jedyne ma Świecie nznane. 

Premiowane 
26 złotymi i sreb. medalami 


Guzy, $zpilzi itp. 
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VII. od 6 złr. do 20 złr., przedstawiające wartość 100 do 300 złr. 
Kr. pers. nadworny jubiler SCHARF, Wien, I., Kolowratring 12. 
Ilustrowane cenniki gratis I franco. 
m = 


Nowość! | 


afafa a a a a aa a a a aa 


Sklepy własne: ulica 


| Nowość! 


PERFUMY 


iz białych fiołków !!! 
Flakoniki po 25 ct., 40 cty 75 et., złr. 1 i 175. ~ 
Mydio z blatych NOKEÓW 


znakomite, po 50 et. 


wynalazku 


JANA IMNATOWICZA 


Kopernika l. 3, ulica Halicka l. 11. 
1. 20. — W Czerniowcach Bynek 1. 2. 


13% M W Krakowie Sukienniee 
e | |———————— =r 
L 7 
Nowość! | l 
awa a aa) ość Nowość! 
zykı dla Przewielebnego Duchowieństwa, czapki i krawaty 
do szermierki. Garnitury jelenie. Szelki patentowane własnego pomyslu- 


zelki i ramączka dla chłopców i panienek. do pro- 
Wielki skład gorsetów nnjlepszego kroju. Zamówienia z prowincyi uskuteczniają się odwrotną pocztą. 


Skład sukna zagranicznych i krajowych wyrobów B. BEITTEL i A. QUADRATSTEIN, Sebieskiego 3 


4 GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 12. Grudnia 1897. Nr. 344. 


JZIEŁA- [Tylko złr. 3) 


MGLA | arazori 


1 złr., s przesyłką o 15 ct. więcej. lubójako pamiątka po zmarłych 


WIELEA 


Pod wodzą Opatrzności. Cena 1 bhaa zas 4 
zir., s przesyłką o 16 ct. więcej. s P ż A a 4 
©skar | Randa, obras dramaty 5 JU 70 rE "2 Hr E 4 
czny w 15 odsłonach, wierszern, msiukcdK GR UAE 
©Gżna 1 złr. i 20 ct., z przesyłką > 2iżz EA EJ AM : 
W'16 ct. więcej — są do nabysia| Portrety naturalnej wielkości : 


z każdej nadesłanej fotografii. Termin 


W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ | wykonania” 10 dni. Podobieństwo "ze celem zupełnego opróżnienia ogromnych składów 


Si jedwabnych 1 materyj do Na 


Ceny znacznie niższe od fabrycznych! 
MA olorowċ e matery e wvełnnizenne- 


— Fotografi 
Br WEAD MIENOŃSKIEGO| oma, Za poera 


w Krakowie. . Siefried Bodascher 


Nadsyłu jasy . zależność. za wszystkie 3 Wien, II., Praterstrasse 61. 
zioła, kosztów przenyłki mie ponosi. - 


DROBNE QGLOSZENIA po 1 ct. od wyrasa 


Wro I MIĘSO. 6 kilo franco za po-|- 


pĘZITWY „Nr. angielskie i z So, 
braniem pocztowem, świeża paranina | 


lingen znaku „Bliźnięta“ (pod gwaran. 


i dr. 150,3:— |i kozina zł 1'50., woł t. 3:20. 4; 
ga! t premem wymiany) po = eóih go (wieża SSAK geio syta Styria, trwała i praktyczna . . `. (.  podw. szer. 1 metr 18 ct. Klondyke, stylowa nowość . „  . 120 otm. szer. 1 metr 40 ct. 
lenia , HC ti iA = je Piotr|G. Herbst, rzeźnik w Zaleszczykach zami Pigana materya modna s - a j S ue 4 Soleil de Vichy, śliczna materya letnia . . 120 , 4= ml. erT 
Okrsustowski , bandel żelazny we Lwowie eee mar, efektowna wieczorna A - % 1 35 , Sukno na kostium d 
plac Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). ( AM Roy iig BED, Sverdrup, dobra zimowa s : ; i i i 38 7 T rana Bast oścign. marka a Tea : z f : A : 
Ed | SCT possiikuje a KA Id Sally, elegancka nowość mieniąca . . 3 i wa o Tromsö, wspaniała materya kostynmowa . 120 , 5 11 asusiin 


| drań Z RT CD E grudnia lnb stycznia. Łaskawe zgłoszenia: 
wie ulica Czarnieckiego l. 2, poleca broj|A. K. poste rentante Lwów. 348 Najwyższa senzacya I Franouskie Woiles 1 metr 38—48 ot. Fonomenalny wybór próbek | 


myśliweką wszelkich systemów pod gwa- 


ób i l 3 NA GWIAZDKĘ! Sukra odpasowane Vlitorino, kratkowa t d Są 701 a 
gal uel aabojowyeh, maszynek do za Nbi? mie materi po me 250, 5, JJ zaccon, wspaniale armaa aa baca Podr. amr» «póki kc EO A A ra E Spa aż DĄ 
p. zakręcanie. Rekonstruowane na-|%'50, £— i wyżej, poleca Magnazyn F. Christiania matema iMilimaltzć z 3 w n p rh » PIę S EA YENA n n n n 
je, równieł. miarki na proch zastosowane Kasner i Syn Lwów plac Kapsiulny, N ść 7 ry malaya. e . x = 1 „ 50 , Renaissance, nowość przyszłości . Że „JAD 
do kalibru. Wszolkie reperacye przyjmuje|=N Nm owość jublieuszowa . . . . . - » s Dnia BD s Prawdziwa ang. lnstryna, dawniej 2:80—8:50 "obecnie I BES E 
pari gwarancyą — HITAN dobry użrwany kupię „Bart | Djarmid, wielki. dobór barw f 3 z => 55 , Domy. francuska podszewka wew R "120 otm Szer. 1 metr 1-35 
Koce. O a R CE PPN | Suphir, miękki jak aksamit 120 etm. szeroki : 4 | PRZE TYPE Coveri Crating, prawdziwa . i p . 120 7 amla „łasce T » 
dm om 1] dute, żadne, geai M M jęrzcze dme godrny wolne do pur: errrzri materye wieczówne 35, 50, 65 ct. do złr. 120 za metr. "Tag z 
Ope Dwór Łapszyn. Brzeżany. p e nauki francuskiego. Kala- csupor ae . 
| ko parter 331 
Czruchy BK ©. Niati 
wyborowych herbat rosyjskich polecy| sR. ZER R Zona ] : 
Daa a dat Toom Akad wieka 8 |KUFS gospodarstwa domowego 
a dla panien. Mu A © 
i liżeze szczegóły w zakładzie M. 
| Ek balowe Biełekiej, Fiżaka, bi Prześliczne materye modne dawniej 1-80—4:50, teraz SO ct., złr. 1-20 za metr. 
buciki i pantofelki NK ETOWE, Czarnë materye weimniane., 
qhożna bardzo łatwo odświeżyć |g-ra Synów sprzedaje podług cen- Szewioty, Fovlós. kaszmiry 1 Serges, podwójna szerokość 1 metr Faqonne, najnowsze desenie, 1 metr 35, 45, 65 do . . * - 115 ot. 
laki zam „Deilon Cream“. nika fabrycznego P e 50, 65, 75 do że : : è + 110 ct. Crópon francais, czysta wełna . R > x p 
*Gtównssprzedst w Handla STANISŁAW GABRIEL rawdziwe su fenkodamake ozysta wolna pz «w Nyga aa." OEM Najpiękuiejszy kostyum Adria, 120 otm. 150 do.  . z . 1% n 


eto. Ete., Ete. 


„GZ 0 PP P Kanarki Harceńskie zd Mate reye jedwabne. i 


Popeline façonn na stroje 'wieczórkowe gz ng - 1 metr 56 ot. (* Kra'kowane mater dwab 

l 1 b brać . . > ye jedwabne, ostatnia nowość . 1 metr 125, 1'10 ot. 
+ Żołaiewska I. 2. aae A koca =" Ponge imprimć, najnowsze desenie ssusaóyjna ; 1 0 , Shangal impr. la, wspaniałe wzory, dawniej zł. 2 — teraz Í metr 90 , 
Firma poleca zarazem znakomity| róboy oznaczony ną 8 dai. Wymiana do- Ecęssal» na bluzki olbrzymi wybór. . « © (A metr 1-30, 90 , Adamauszek brokatowy, ciężka materya - 5 . 1 metr 150, I— , 
| 4 zwvsona. Zarazem do nabycia najlepsze- Nouveautés, czysto jedwabne -. « . : : . 1 metr 98 z M orveilienx uni w niezliczonych kolorach . . 1 metr 1-20 

a L kier na kalosze - |pr-miowane na wystawach klatki. Prose Czarne brokaty, Lp kj 1 JW 13%, 1:40, 1'10, 90 , Głudki czarny jedwab . . =. s . 1 metr 1:75, 1:50, 1:30, 90 ` 


rekty i pouczenia o karmienia gratis, 
W. Hearing" St. Andreasberg (Harz) 427. 


Abv.., te. At. 


UE” WM zaten"y © do pramizn. "TM 


30 dni proby. 


„tata piein na Francuskie kretony do prania 1 metr 22, 25, 35 ob. * Bortone flanele, piękne wzor 
é t è . . . . . . . 1 metr 25, t. 
E WATALICYA. ohi Francuska satyna, p SURSBpa < s > > - 1 metr 85 , Barchany velour, pierwszorzędne . . . . mi nide o j 
uznana, zna- Mensseline & Ajour  .. ktuńć: +. . 1 metr 25, 30, 35 , Francoskle barohany TT S re A EATE 25, 32, 45 3 


et me komita, bez szmeru 
U 


AŻ Nazzmanna Lpp ete. ete., ete. 
I. Lwowski » 2411 szyjące masryna ©B.LSY = = 5 z m - 
ku domowego i pr-emysłu, 
Photo-Plasttcon | watt zł 35.50 Firma posiada we wszystkich działach wyłącznie pierwszorzędne fabrykaty. 
i -Z umilijna . . 
1 Podróż naokoło świata. Fa -i Ta D rA Zidny A 3 N 
Od 12. do 19. grudnia jast do widzenia: || kiósaby W cza gentów, A ' | : ” i RA 
Szwecyva i Norwegia. | caii x, do lone ŚĆ g BET w ! 
Š +  (Wstęs 10 centów. | TYCH "Ac, . 2) a i; r 
mó  NapowtOt. = brykaty. 7 


rosą łądae cennk i próbki szydia 
Wysyłka do wszystkich mie scowości 

wszyskich miejscowościach rentel, ||| naancha: Veraadikaca 

łpe"nie hea wkładk. kapit łu i yy Sh GUI* oTRAUSS Lie'riant “es 
? PA brania sq P i | k k. otontnb=amt en Kisenbahnbuamten. 
losów i papie ów kół ać > HD pe a 

mzenix U »7 mu e Ludwig Oestarreich r. jj) - > ; s 

| VUL Deutschgas- » Budapes’ Hf Fien IV.. Ma garethenstr. 12 (01) 


ERA Smódzie po nień; RYGI JI jeszcze na 
GWI A ZO Ex -IĘ 


W domu =P 
I © L 


100 do 300 złr. miesięcznie 


"mnga zarobić o-óhy kałdago stanu we 


Praga, Graben 9 i M. im 


Rzatolno małatwini mini] 


„BF PrN fiu p hi ia] 


WIEN, VL, 
Narialilirstrago 81—03. 


Sutereny, parter, Mezzanina I. pietro. 


towarowym 


: Wełniana materya, podwójna szerokość i : ; i : Í i : à ; metr po I0 ct, 
Dobry-do- prania barchan ! ` ; i è ż s i 3 š : mert od [4 ct. i wyźej. 
Lavn-Fennis Flanela, do prania : : - - . metr po l9, 24 ct. 
F lanellcottons, la, najlepszy gatunek i ś ; : ; ? ; - ; i . ód I8 ct, i wyźej, 
Himalaya-Flanellcottons, najlepszy gatunek . ! ró i : 5 i > ; . od Zi ct, i wyźej. 

. Lewantyna, najmodniejsze desenie | 4 i - i : : ! 3 : metr po i4, I6, 22 ct. 
Zephir, doskonały gatunek, piękne desenie . r > z k A . > . > ; > metr po l9 ct, 
Francuski batyst, najlepszy gatunek . 1 . - > ? $ f , : : r . metr po 26 ct, 
Zephir Nouveauté, ażurowy € x z metr po 29 ct, 
WVełniane materye, w róźnych wykonaniach, podw. ran 3 S 1 » > z mó po 18, 2l, 26, 32, 36, 40 ct. etc. 


. Modne materye, 120 ctm. szer. . i : š ; > . metr po 26, 48, 50, 62, 70, 75, 85 ct, złr, LI5 i 1.45 ete, 
Jedwabne materye . metr po 45, 60, 78, 85, 98 ct.. złr. 1.10, 1.45, 1,70, ete, 
Balowe materye wełniane, jedwabne, Gouffre jegwabne w olbrzymim wyborze | | A, 

: Velours-imprimó (nadzwyczajnie dobra sposobność kupna) dawniej metr złr, 1.50 teraz metr 45 ct, 


Najlepsze wełniane i jedwabne materye po nadzwyczajnych okazyjnych cenach (30—50;, zniżone). 


"Dla prowincyj ma żądanie wielkie ilustrowane gwiazdkowe katalogi L izor 
. lezcys wzorów Sritis 1 frarico. = W, dak e 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


A drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


